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Środa, dnia 3 marca 1937 


Z frontu walk w Hiszpanii 


ШЕПП) kontratak 


„czerwonych 


Magazyn amunieji w grocie skalnej — Atak czołgów sowieckich pod Madrytem — Bo- 
haterska grupa powstańców w klasztorze 


Talavera de la Reina (ATE). 
Korespondent specjalny „United 
Press“ donosi, że zgodnie z urzędo- 
wym komunikatem powstańcy wykry- 
li w pewnej dawniej przez piratów 
zamieszkanej grocie skalnej cenny 
materiał wojenny pochodzenia sowiec- 
kiego, m. in. milion nabojów karabi- 
nowych, 100 granatów artyleryjskich 
oraz niezwykle silny reflektor. 

Źródła powstańcze donoszą poza- 
tem, że piąta dywizja gen. Franco za- 
jęła miejscowość Venta del Diablo, o- 
raz wzgórza górujące nad strategicz- 
nie ważną bramą wpadową Del. Ru- 
bio na froncie aragońskim. Milicja 
„czerwona“ uczyniła próbę wstrzyma- 
nią ofensywy powstańczej, lecz po za- 
ciekłej walce wręcz ataki jej zostały 
odparte. Uciekający w popłochu nie- 
przyjaciel pozostawił na placu boju 
wielką ilość zabitych i rannych, 3 ka- 
rabiny maszynowe oraz 2 miotacze 
min. 

Również z frontu asturyjskiego do- 
noszą o sukcesach wojsk powstań- 
czych. Atak milicji baskijskich i a- 
sturyjskich na pozycje wojsk płk, A- 
randa w rejonie San Braulio został 
odparty z wielkimi stratami dla astu- 
ryjczyków. 

Paryż (ATE). Przedstawiciel „U- 
nited Press“, który znajduje się w 
kwaterze gen. Orgaza, dowódcy wojsk 
powstańczych na odcinku madryckim, 
donosi, że kolumna złożona z 12 tan- 
ków „czerwonych“, która w sobotę do- 
konała ataku na odcinku Arganda, 
była przednią strażą oddziałów uży- 
tych do największego kontrataku 
wojsk „czerwonych* na tym froncie. 

Piechota gen. Orgaza oraz lekka 
artyleria powstrzymały natarcie czoł- 
gów. Dwa tanki zostały niemal na- 
tychmiast unieszkodłiwione, a jeden z 
nich stanął w płomieniach. Załoga 
zginęła. Trzeci czołg został trafiony 
ogniem artylerii i unieruchomiony 
przed pierwszymi pozycjami wojsk po- 
wstańczych pod Cobertera. 

Od chwili rozpoczęcia działań wo- 
jennych na froncie madryckim woj- 
ska powstańcze zniszczyły przeszło 70 
czołgów rządowych. 

Natarcie wojsk „czerwonych* na 
odcinku Arganda nastąpiło po kilku- 
godzinnym przygotowaniu artyleryj- 
skim. Baterie rządowe strzelały bez 
przerwy i obrzuciły pozycje wojsk 
gen. Franco na południe od Arganda 
gradem pocisków. Sztab gen. Orgaza 
zrozumiał, że ta gwałtowna kanonada 
jest wstępem do wielkiej kontrofen- 
sywy. Atak załamał się jednak już 
w chwili unierwchomienia trzech czoł- 
gów. 

Lizbona. (PAT). Dziennik „Dia- 
rio Vasco" donosi, że w prowincji Le- 
rida, w okolicy miejscowości Solsona, 
grupa powstańców schroniła się na 
pokryte lasami góry i od szeregu mie- 
sięcy stawia opór wszystkim wysyła- 
nym przeciw nim wyprawom rządo- 
wym. 

Jest to druga tego rodzaju wyspa 
na obszarze, zajętym przez wojska rzą- 
dowe. Pierwsza (jak już donosiliśmy — 
red.) znajduje się w prowincji Jaen 
(Andaluzja) w klasztorze Matki Во- 
skiej de la Cabeza. 


Bilbao. (PAT) Rada obrony mia- 
sta donosi: Na wszystkich odcinkach 
frontu baskijskiego panował względny 
spokój. W okopach powstańczych w 
okolicy Akundia usłyszano silną deto- 
nację, po której nastąpiły krzyki i о- 
gień karabinowy. Jak się zdaje, były 
to odgłosy uta: stoczonej przez 
członków falangi i Marokańczyków. 


Madryt. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: W niedzielę wieczorem prze- 
prowadziły wojska powstańcze atak 
na pozycje rządowe w okolicy mostu 
francuskiego. Niezwykle zacięty atak, 
w którym wzięły również udział od- 
działy powstańcze ściągnięte z odcinka 
uniwersyteckiego, został krwawo od- 


party. 


Powrót taty milionera 


Niezwykie koleje losu Hallerczyka w Starym i Nowym 
Świecie 


Warszawa. (Tel. wł.) Emigrant 
polski Teodor Kędzierski podczas woj- 
ny zaciągnął się do wojsk gen. Halle- 
ra. Kilka miesięcy później żona jego 
otrzymała od Czerwonego Krzyża wia= 
domość, że mąż poległ na wojnie na 
froncie francuskim. Kędzierska na- 
stępnie po zlikwidowaniu spraw ro- 
dzinnych i przedsiębiorstwa w Ame- 
ryce wyjechała do Polski. Tymczasem 
Kędzierski nie poległ, ale dostał się 
ciężko ranny do niewoli niemieckiej. 
Wyłleczywszy się z ran udał się małym 
statkiem handlowym ponownie do 


| 


Groźba powodzi na Podhalu 


Nowy Targ. (PAT) Skutkiem 
nagłej odwilży oraz deszczów, stan wo- 
dy na Czarnym i Białym Dunajcu pod- 
niósł się znacznie, powodując pochód 
lodów, które w kilku miejscach utwo- 
rzyły groźne zatory, spiętrzając wodę 
i zagrażając mostom. Na Białym Du- 
najcu zator powstał w Nowym Targu 
w pobliżu ulicy Waksmundzkiej. Usu- 
nięcie zatoru będzie możliwe jedynie 


Ameryki. Wskutek jakiegoś nieporo- 
zumienia dostał się na statek, który go 
zawiózł do Ameryki Południowej. Kę- 
dżierski pozostał tam już i zdołał się 
«krótce dorobić -poważnego "majątku. 
Poszukując rodziny dowiedział się, że 
wyruszyła do Polski. Obecnie przy- 
jechał do Polski i w Zawadach pod 
Sochaczewem znalazł swą rodzinę, 
żonę i dzieci, pogrążone. w skrajnej 
nędzy, Kędzierski, będąc obecnie m 
lionerem, po załatwieniu formalności 
paszportowych udaje się znowu z ro- 
dziną do Południowej Ameryki. (w) 


przez wysadzenie lodów w powietrze. 
Stan wody na Białym Dunajcu o godz. 
15 wynosił 3,30 m (stań alarmowy) i 
stale się podnosi. Zachodzi obawa wy- 
lewu Białego Dunajca w niżej położo- 
nych częściach Nowego Targu. W wy- 
padku gdyby zator nie został wysa- 
dzony i woda by nadal wzbierała, 
część mieszkańców w Nowym Targu 
w pobliżu Białego Dunajca zostanie 
ewakuowana. Władze wydały odpo- 
wiednie zarządzenia. 


PANI PREZYDENTOWA JAKO MODELKA 
Małżonka prezydenta Stanów Zjednoczonych pani Roosevelt wystąpiła w ramach 


imprezy dobroczynnej uniwersytetu Cornell jako 
mo dy, 


modelka, prezentująca ostatnie 


Do Berezy 
Łódź. (PAT.) W dniu 28 lutego rb. 
zostali przytrzymani i skierowani do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar- 
tuskiej Bijak Antoni i Kłoszewski 
Franciszek za działalność wywrotową. 


Konfiskata 
mało spodziewana 


Warszawa. (Tel. wł) W Łucku 
władze  skonfiskowały  „Wołyńskie 
Słowo" za artykuł „Stosunek do społe- 
czeństwa polskiego na Wołyniu”. „Wo- 
łyńskie Słowo“ jest organem prorządo- 
wej grupy ukraińskiej na Wołyniu i 
jako taki cieszyło się poparciem władz 
wojewódzkich. Konfiskata w tych wa- 
runkach wywołała zrozumiałe wraże- 


nie, (w 
Prof. Burckhardt w Gdańsku 


Gdańsk. (PAT) Wczoraj po po- 
łudniu przybył do Gdańska nowy wy- 
soki komisarz prof. dr Burckhardt z 
małżonką, witany na dworcu przez ko- 
misarza generalnego R. P. ministra. 
Chodackiego i radcę komisariatu dr 
Battaglię oraz przedstawicieli wolnego 
miasta. 


Sprawa wyboru prezydenta 
m. Łodzi 


Warszawa. (Tel. wł) Do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych nade- 
wyborów prezy- 
prezydenta mia- 
że decyzja w spra- 
wie ponownego wyboru prezydenta 
Barlickiego zapadnie w dniach najbliź- 
szych. (w) 


Wywrotowy związek 


Słonim. (PAT) Starosta powiatu 
słonimskiego zawiesił działalność od- 
działu słonimskiego Związku Zawodo- 
wego Robotników Przemysłu Odzieżo- 
wego, gdyż działalność jego zagrażała 
porządkowi publicznemu. 


Tysiąc robotników do Belgii 


Bruksela. (PAT) Donoszą z 
Brukseli, że izba rolnicza w Limburgu 
zwróciła się do rządu polskiego w 
sprawie sprowadzenia z Polski do 
Limburga tysiąca robotników. Po de- 
finitywnym ustaleniu warunków kon- 
traktu rekrutacja robotników polskich 
nastąpić ma w najbliższych tygodniach, 


Statek uszkodzony 
przez minę 


Paryż. (PAT) „Paris Soir* donosi 
z Perpignan, że transportowiec fran- 
cuski „Marie Thérèse“, o pojemności 
2500 ton, po wypłynięciu z portu macie- 
rzystego w Marsylii do Oranu natknął 
się na minę pływającą w odległości 
10 mil od przylądka Cre Statek, 
uszkodzony przez wybuch miny, dotarł 
z trudem do portu hiszpa jego Pa- 
lamos. Załoga „Marie Thérèse“ wyszła 
cało, lecz statek jest poważnie uszko- 
dzony. 


Stosunki W. Brytanii 
z rządem w Burgos 


Londyn. (PAT) Dobrze poinfor- 
mowane koła angielskie zaprzeczają 


wiadomości, jakoby rząd W. Brytanii 
zawarł z rządem gen. Franco umowę 
w sprawie dostaw pirytu. Za równie 


nieścisłą uważana jest także pogłoska 
o mianowaniu w Burgos przedstawi- 
ciela handlowego oraz o wysłaniu tam 
obserwatora wojskowego. Natomiast 
zgodna jest z rzeczywistością wiado- 
mość, że w drodze do Burgos znajduje 
się półoficjalna delegacja, której zada- 
niem będzie przeprowadzenie rozmów 
na temat dostaw pewnych produktów 
dla W. Brytanii. Produktami tymi są 
przede wszystkim piryt, owoce i wino 
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Zebranie organizacji p. Koca Z komisji finansowo-budżetowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Tzw. „Obóz 
Zjednoczenia Narodowego“ ріка Коса 
odbył pierwsze swe zebranie w War- 
szawie w ratuszu, jako zjazd działa 
czy miejskich, pod przewodnictwem 
komisarycznego prezydenta miasta p. 
Starzyńskiego. 

W prezydium zasiedli m. i. p. Sob- 
czak z Poznania m organizacji „sana- 
cyjnego“ rzemiosła i dr Świderski z 
Leszna. 

Krótko przemówił p. Кос, zapowia- 
dając, że będzie mianował zarządy 
tymezasowe. Dłuższe przemówienie, 
w którym nie zbrakło hasła „Wielkiej 
Polski* wygłosił p. „Starzyński. U- 
chwalono rezolucję na rzecz akcesu. 


Według warszawskiego „Kuriera Po- 
rąnnego* i „Polski Zbrojnej” „żaden“ 
kierunek polityczny wobec akcji ріка 
Koca nie powiedział podobno stanowczo 
„mie”.... 

Więc najpierw, na cóż tyle artykułów 
pokonfiskowano w Warszawie? Czy za 
zgłaszanie „akcesu"? Dalej: czy stano- 
wisko prasy narodowej, między innymi 
naszego pisma, pozwala na najmniejszą 
wątpliwość co do ujemnego stosunku do 
deklaracji i do akeji płka Koca? A gło- 
sy prasy t.zw. narodowa - radykalnej? 
A uchwały władz i stanowisko pism 
Stronnietwa Ludowega i Chrześcijańskiej 
Demokracji? A krytyka organów Naro- 
dowej Partii Robotniczej і „frontu 
Morges“, zostawiając nawet całkiem na 
uboczu skrajną lewicę? 

Podobno też — tym razem według 
„Gazety Polskiej“ domagano się w dy- 
skusji prasowej tylko zmiany ordynacji 
wyborczej, a nikt nie zakwestionował za- 
sad obecnej konstytucji? Tymczasem 
„Orędownik* пр. zaraz od pierw- 
Szego dnia wystąpił z zarzutem i argu- 
montem, że fakt powołania się przez 
płka Koca na obecną konstytucję z jej 
„powszechnością obywateli" dowodzi, iż 
program ріка Коса nie ma żadnego zgoła 
związku z nowoczesnym polskim pacjo- 
nalizmom. 

Jest rzeczą niemożliwą, 
gatorzy nowej organizacji prorządowej 
nie czytali guzet polskich. Jeżeli mimo 
to twierdzą rzeczy stojące w sprzeczno- 
ści z notoryczną prawdą, dowadzi ta tyl- 
ko, że za wszelką cenę, choćby та po- 
mocą środków najbardziej | sztucznych, 
chce się wmówić w czytelników prasy 
„запасујпеј“, że — „cały naród” jest za 
organizacją р. Коса... 


ж 


Warszawski tygodnik „Prosto z mo- 
stu" taką wypowiada opinię: 


hy propa- 


„P. Koc nie zdaje sobie sprawy z te- 
go, czym jest nowoczesna idea narodowa, 
“nie zna dorobku myślawego obozu naro- 
dowego w Polsce. To też program jego 
jest bez znaczenia dla jutra Polski,“ 


Ale pp. Koc, itp. twórcy 
nowej organizacji prorządowej mniemają, 
że wystarczy przejąć od obozu narodowe- 
go dla celów agitacyjnych kilka jego ha- 
seł, mie przejmując zgoła jego ideologii 
nacjonalistyczno - politycznej, a już z 
t zw. „Obozu Zjednoczenia Narodowego" 
stanie się dla społeczeństwa — Obóz 
Wielkiej Polski... 


Wychodzący w Warszawie tygodnik 
„Odnowa“ taką zestawia tabelę: 


Do obozu płka Koca 
zglosily akces: 


Zw. Strzelecki 
Pol. Fed. Орг. Ојелу-) 


Swega czasu do R. B. 
W. R. zgłosiły akces: 


Zw. Strzelecki 
Pol, Fed. Obr, Ojczy- 


zny z 
Zw. Hare. Polskiego) 
(woj. Grażyński) 
Legion Młodych 


Grażyński) 


Zw. Oficerów Rezer- Oficerów Rezer- 
wy wy 

Zw. Legionistów Zw. Legionistów 
„Zarzewie” Zw. Peowiaków 

Zw. Peowiaków „Zarzewies 

LOPP LOPP 

Z Z Z (oddziały pro-jZ Z 4 K 


winejonalne)(?) 
Zw. Pracy Орум, Ko-/Zw. Pracy Obyw. Ko- 
Д biet 


„Straż Przednia" 


biet 
„Straż Przednia" 


Tabela ta nie jest oczywiście pełna, 
raczej uzupełni się jeszcze, ale — równo- 
legle po obu stronach. 


* 


Zgłosił też na тесе ріка Коса akces 
kanapówy „sanacyjny* t. zw. „Związek 
Młodych Narodowców*, Teraz to już 


wszyscy przeciwnicy organizacji p. Koca 
będą na pewno — zmiażdźeni... 


Ludowcy wobec deklaracji 
płka Koca 


Naczelnv komitet wykonawczy 
$tronictwa Ludowego powziął d. 26 
iutego uchwałę, w której oświadcza, 
$= Str. Ludowe przestrzegać będzie na- 
Gal swej niezależności organizacyjnej 
a samodzielności politycznej. W dal- 
szym ciągu czytamy w uchwale: 

„Jedynym możliwym sposobema pozy- 
skania chłopów do współdziałania byłoby 


I tak mało, a jeszcze 


korzystać będą Zydzi... 


Większość socjal - komunistyczna przeciwko wnioskom 
Klubu Obozu Narodowego, aby = opieki społecznej ko- 
rzystali tylko Polacy 


Łódź, 1. 3. — W dniu dzisiejszym 
w gmachu Rady Miejskiej w Łodzi od- 
było się czwarte z kolei posiedzenie 
komisji tinansowo-budżetowej. Ма po- 
czątku posiedzenia wiceprezydent Ko- 
złowski oświadczył, że sprawa wykupu 
rzeźni miejskiej z rąk dotychczasowych 
akcjonariuszy nio będzie poruszana z 
powodu wyjazdu prez. Godlewskiego, 
który miał tę sprawę referować. 

Następnie przystąpiono do obrad 
nad sprawą zaciągnięcia przez gminę 
miejską pożyczki w kwocie 500 tysięcy 
złotych па cele opieki społecznej. Na 
komsiji stwierdzono, że miasta ziem 
zachodnich, nie posiadające Żydów 
ami zażydzonych samorządów, przezna- 
czają w budżetach trzykrotaie wyższe 
sumy na cele opieki społecznej, niżeli 
Łódź i inne miasta Kongresówki. 

Radni Obozu Narodowego zgłosili 
wniosek, aby z zaciągniętej pożyczki 
korzystała tylko ludność chrześcijań- 
ską a nie żydowska, gdyż ta ostatnia 
znajduje się w dobrych warunkach 
materialnych. Przeciwko temu wnio- 
skowi gorąco oponowała żydo-komuna 
w osobach radnego Petkańskiego i in- 
nych, wywodząc, że konstytucja 
kwietniowa — obecnie obowiązująca 
— nie uznaje żadnych różnic między 
Polakami a Żydami, oraz że Żydzi mu- 
szą się cieszyć pełnią praw politycz- 
nych i społecznych. 


Wiceprezydent Kozłowski wyjaśnił 
radnemu Potkańskiemu, że zarządowi 
miasta wolno popierać biednych wśród 
chrześcijan, tworząc specjalne przy- 
tułki dla ludności polskiej, instytucje 
opiekuńcze itp. Stanowisko to j zu- 
pełnie słuszne, gdyż wiadomo, że nę- 
дле w Łodzi odczuwa tylko ludność 
chrześcijańska. Mimo to wniosek Obo- 
zu Narodowego nie uzyskał większości, 
gdyż żydo-komuna domagała sig by 
z opieki społecznej korzystali i Żydzi. 

W sprawie utrzymania na rok 
1937/38 wypłaty do uposażeń 10-pro- 
centowego dodatku komunalnego 
pracownikom Zarz. miejskiego Obóz 
Narodowy postawił wniosek, aby z te- 
go dodatku korzystali tylko pracowni- 
cy chrześcijanie. Również i w tym wy- 
padku żydo-komuna wnioskowi temu 
sprzeciwiła się. 

W sprawie zaciągnięcia pożyczki z 
Funduszu Pracy na sumę 800 tysięcy 
złotych, na roboty inwestycyjne, radni 
Obozu Narodowego głosowali za wnio- 
skiem, podkreślając, że dawanie jako 
zastaw pod pożyczkę akcyj elektrowni 
łódzkiej jest niewłaściwe i nie licuje 
z taką instytucją, jaką jest samorząd 
łódzki. 

Inne punkty, mniejszej wagi, zo- 
stały jednogłośnie uchwalone. 


uwzględnienie ich żądań politycznych i 
społecznych, jasno sformułowanych w de- 
klaracji nowosieleckiej. 

„Ponieważ deklaracja ріка Koca po- 
mija nietylko te żądania, ale wszystkie 
istotne prawa i interesy ludu, Stronnictwa 
Ludowe przeciwstawić się musi akcji 
wszczętej przez p. ріка Коса i tworzonej 
przez niego partii politycznej.* 


Przygoda posła 
w Bukareszcie 


Warszwa. (Tel. wł) Prasa ru- 
muńska donosi о niemiłej przygodzie 
posła polskiego w Bukareszcie Arci- 
szewskiego Mianowicie skradziono 
mu portfel z zawartością 10 tysięcy 
złotych. Zawiadomiona o tym policja 
rumuńska niezwłocznie wdrożyła 
energiczne poszukiwania i wreszeie 
ujęła złodzieja oraz odnalazła portfel 
z całą zawartością gotówki. (w) 


Układ z Gdańskiem 


Warszawą (PAT). W wyniku 
prowadzonych ой dłuższego czasu 
rozmów w sprawie układu pomiędzy 
Polską a Gdańskiem о udziale Wolne- 
go Miasta w kontyngentach przywozo- 
wych z dn. 6 sierpnią 1934, nastąpiło 
w Min. Przemysłu i Handlu podpisa- 
nie protokółu, który dotyczy zarówno 
spraw związanych z ustaleniem u- 
działu Gdańska w  kontyngentach 
przywozowych, jak również innych 
zagadnień układu kontyngentowego w 
dziedzinie przywozu oraz handlu za- 
granicznego. 


Obrady Polskiego Zwiazku 
Wydawców Dzienników 
Warszawa. aS W Warsza- 

wie obradowała rada Polskiego Związ- 

ku Wydawców Dzienników i Czaso- 
pism. Po załatwieniu spraw formal- 
nych, dyrektor Związku, p. St. Kauzik, 
złożył sprawozdanie z prac związku 

w odniesieniu de projektowanej przez 

rząd nowelizacji ustawy prasowej oraz 

ustawy о zawodzie dziennikarskim. 

Prócz tego omawiano szereg spraw, 

związanych z zasądniczymi postulata- 

mi prasy, m. i. © Tow. Wiedzy Praso- 

wej, о sytuacji na odcinku papierni- 

czym oraz © sprawie pawilonu prasy 
na wystawie paryskiej. 


Wynik latu nad oazami 


Kair. (РАТ) W zawodach lotni- 
czych nad oazami pierwsze miejsce 
zdobył kpt. эме von Sternburg na 
aparacie „Ju 86“, drugim był Thom- 
sen na арагас jesserschmidt Tai- 
fun“, trzecim Francuz Kansez па apa- 
racie „Gaudron-Simon", czwartym pre- 
zes Aeroklubu Niemieckiego Wolfgang 
von Gronau na aparącie_ „Messer- 
schmidt-Taifun". 
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Walka z Kościołem w Rzeszy 


Miasto Watykańskie. (Т, w.) 
„Osservatore Romano“ ogłasza pełny 
tekst mowy kard. Faulhabera, wygło- 
szonej w Monachium w dniu 14 lute- 
go br. Kardynał Faulhaber poruszył w 
mowie swej sprawę utrzymania i prze- 
strzegania konkordatu Rzeszy z Wa- 
tykanem, zawartej przez rząd Hitlera 
bez żadnego przymusu. Faulhaber 
stwierdza, że konkordat ten jest obec- 
nie likwidowany, ponieważ położenie 
Kościoła staje się coraz gorsze, Kato- 
licy niemieccy żądają, ару Konkordat 
uie był tylko świstkem papieru. 


Ofiary zderzenia 
Monachium. (PAT.) W niedzie- 
lę na jednej z ulie samochód ciężarowy 
najechał na omnibus pocztowy. 
Skutkiem zderzenia dwie kobiety, 
znajdujące się na samochodzie ciężaro- 
wym, poniosły śmierć, Trzecia osoba 
jadąca tym wozem, została ciężko ran- 
na. 


KAP o położeniu Kościoła 
w Polsce 


Poznań, 1. 3. Katolicka Agencja 
Prasowa ogłosiła komunikat, w któ- 
rym na marginesie mowy min. W. R. i 
О. P., prof. Świętosławskiego, pisze, że 
„duchowieństwu i społeczeństwu kato- 
lickiemu nie są znane z ubiegłego ro- 
ku żadne pomyślne załatwienia waż- 
niejszych zagadnień katolickich ze 
strony państwowej administracji wy- 
znaniowej. Poza uzgodnieniem (ze 
znacznymi trudnościami) programów 
nauki religii dla kilku klas ze spraw 
poważniejszych katolickich właściwie 
nie nie zostało załatwione”. W dalszym 
ciągu komunikat KAP-a omawia wy- 
konywanie konkordatu w związku z 
nauczaniem religii w szkołach oraz 
sprawą innych wyznań, podkreślając 
szezególniej, że „katolikom nie jest 
obojętnym nazwanie kierownika tega 
wyznania (ewangelicko-augsburgskie- 
go) biskupem, a duchownych księżmi. 
Nazwy te bowiem oznaczają w Polsce 
godności kapłańskie katolickie i od 
wieków stały się własnością tylka 
Kościoła Katolickiego”. 


Nie będzie likwidacji 
wojew. kieleckiego 


Kielce, 1. 3, Z rozmów i toku 
konferencyj, jakie w Warszawie u ró- 
żnych decydujących czynników poczy- 
niła delegacja zarządu m. Kielc, jak 
również przedstawiciele Kom. Obrony 
woj. Kieleckiego, — wynika, że spra- 
wa skasowania wojew. kieleckiego nie 
jest obecnie nawet rozważana w Ң28- 
dzie. Cały alarm, podniesiony w tej 
sprawie przed tygodniami, nie był uza4 
sadniony i conajmniej przedwczesny. 


СО JEST KOFEINA? 


Kofeina jest białą, skrystalizowaną 
substancją bezwonną o smaku gorzkim. 
Kofeina nie ma żadnego wpływu na аго- 
mat i jakość kawy. Bezkofeinowa kawa 
Hag o niezrównanym smmaku, chroniącą 
serce i nerwy, znalazła miliony zwolenni- 
ków. Spożywania kawy Над eprawia 
przyjemność i nie ezkodzi zdrowiu. 
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Wyrok w sprawie 
nkć gnieźnieńskich 

Gnieżno. (Tel. wł) W ponie- 
działek zakończył się tu proces о gło- 
śne zajścia w ratuszu gnieźnieńskim, 
w wyniku których wnętrze ratusza zo- 
stało — jak wiadomo — zdemolowa- 
пе. Główni sprawcy zajść, Kołodziej- 
czak Szczepan i Ratajczak Jan, skaza+ 
ni zostali na 4 i pół roku więzienia 
oraz 8 lat utraty praw obywatelskich. 
Reszcie oskarżonych wymierzono kary 
od 9 miesięcy do 3 lat więzienia. Kilku 
oskarżonym karę zawieszono. Trzej 
oskarżeni zostali uniewinnieni. 

Wyrok wywołał duże wrażenie w 
społeczeństwie. 


Ofiara porwania odnaleziona 
Buenos Aires. (ATE) Władza 
Władze policyjne zawiadomiły, iż od- 
naleziona zostało 2-letnie dziecko ro- 
dziny Ireola, które uprowadzono przed 
paroma dniami. Sprawców nie udało 
się, mimo usilnych poszukiwań, do- 
tychczas wykryć. Obdukcja sądowa 
stwierdziła, że śmierć dziecka nastą- 
piła na skutek uduszenia. Aresztowa- 
no niejakiego Silva, podejrzanego © 
dokonanie tego czynu. Lekarze-psy- 
chiatrzy uznali go za normalnego. 


Zhrojenia mocarstw 
na morzu 


Londyn. (Tel. wł.) Przedłożony 
został parlamentowi Rocznik Admira- 
licji brytyjskiej, w którym uwzglę« 
dniono dane powstania głównych mo- 
carstw morskich. Wielka Brytania, 
Stany Zjednoczone, Japonia, Francja, 
Włochy, Niemcy i Związek Sowiecki 
budują w danej chwili 351 nowych je- 
dnostek bojowych, w tym pancerników 
10, awiomatek 10, krążowników 42, 
torpedoweów i kontrtorpedowców. 177, 
łodzi podwodnych 60, pomniejszych 
jednostek 52, razem 351, 

„Daily Telegraph“ zamieszcza in- 
formacje, z których wynika, że Sowie- 
ty są obećnie w trakcie budowania ol- 
brzymiej flotylli łodzi podwodnych. 


Premier helqijski w Paryżu 


Paryż. (Tel, wł.) Wiadomość o 
wizycie premiera belgijskiego van Zee- 
landa wywołała w tutejszych kołach 
politycznych duże zainteresowanie: 
Panuje przekonanie, że podróż тпа cha- 
rakter polityczny i że van Zeeland 
omówi z rządem francuskim zagadnie- 
nie Locarna. Krążą pogłoski, że po 
wizycie w Paryżu premier van Zeęland 
udać się ma i do Londynu. 


Атр. Воррелігор 
u min. Edena 


Londyn. (Tel. wł.) Minister Eden 
odbył rozmowę z amhasądorem nie-. 
mieckim w Londynie, von Ribbentro- 
pem. W rozmowie tej poruszono m, i. 
sprawę roszczeń kolonialnych Niemiec 
i przyszłości rokowań |locarneńskich. 
Minister Eden podkreślił, że rząd an- 
gielski oczekuje doiąd na odpowiedź 
Niemiec na notę rządu angielskiego z 
18 listopada w sprawie Locarna, 


Otwarcie Targów Lipskich 


Lipsk. (Tel. wł.) Odbyło się otwar- 
cie tegorocznych Targów Lipskich, po- 
łączone 2 założeniem kamienia węgiel- 
nego pod budowę „Domu Niemieckie- 
go Frontu Pracy". Przemówienie wy- 
głosił przywódca frontu pracy, dr Ley. 

Na tegorocznych Targach Lipskich 
otwarta po raz pierwszy propagando- 
wą wystawę  kolonialno-tropikalną, 
obejmującą przestrzeń 4 km kwadra- 
towych. 


Marsz. Graziani zdrowszy 


Rzym. (PAT) Oficjalny komuni- 
kat stwierdza, że stan marszałką Gra- 
ziani'ego polepsza się z każdym dniem, 
Prof. Fugoni po zbadaniu pacjenta a 
rzekł, że wszelkie wewnętrzne kompli- 
касје są wysxluczone. Marsz, Graziani 
udziela codziennie instrukeyj w spra- 
wach dotyczących działalności rządu. 
Prot. Frugoni jest jednym z najsłyn= 
niejszych w Rzymie specjalistów i 70- 
stał natychmiast po ząmachu wysłany 
wraz z kilku lekarzami do Adis Abeby, 


Numer 50 


—  ORĘDOWNIK, Środa, dnia 3 marca 1937 -- 


SFfonE 3 


11 zabytków przeszłości ~; Wyrok na sprawców katastrofy kolejowej 


Obaj oskarżeni skazani zostali na kary po 15 lat więzienia 


Zamek w Golubiu na Pomorzu, częściowa 
zami у, W kilku ‘salach 
i poważny zbiór przedmiotów 


c 
muzealnych. Pr 
zówna urządziła 


1 zamkiem Anna Wa- 
awny ongiś „ogród bu- 

taniezny 
p 


Adwokaci warszawscy 
przeciw Żydom 


Warszawa 


(Tel. wł.) Odbyło się 
Е enie oddziału war- 
szawskiego Związku Adwokatów Pol- 


skich. Zebranie uchwaliło dwa zna- 
mienne wnioski, z których pierwszy 
brzmi: „Walne zebranie: 1) stwierdza, 


że niedopu. Jnym jest przyjmowa- 
nie przez łonków Zwi M A; Pa 
aplikantów-Żydów; 2) zwraca się do 
zarządu głównego Związku A. P. o 
przeprowadzenie tej zasady w ramach 
organi: nych całego Zw 

Drugi wniosek brzmi: „Walne ze- 
branie oddziału warszawskiego Związ- 
ku A. P. stwierdzając, że wedle art. 8 
statutu Zwią złonkami Związku 
mogą być tylko adwokaci narodowości 
polskiej, z czego wypływa, że adwokaci 
Żydzi członkami Związku być nie mo- 
ga, zwraca się do władz Związku o 
wydanie zarządzeń, zmierzających do 
ścisłego przestrzegania przez wszystkie 
oddziały art. 8 statutu." 

Z kolei wybrano nowy zarząd, któ- 
rego prezes, dziekan Janczewski, wy- 
głosił przemówienie, w którym oświad- 
czył: „W chwili takiej, jak dzisiaj, gdy 
cała polska adwokatura staje do walki 
o polskość palestry, uważam, iż niko- 
mu nie wolno się uchylać od obowiąz- 
ku pracy organizacyjnej, bo byłoby to 
dezercją z pola walki.“ Oświadczenie 
prezesa Janczewskiego zebrani przy- 
jali oklaskami. 


W żydowskim tygodniku p. n. „Han- 
delsweli", którego wydawcą jest p. Fin- 
kelsztejn, a „redaktorem udzielającym 
тогай prawnych* p. Wajsbard, ukazała się 
m. in. taka odpowiedź: 

„A. R. Lida. Pańska żona może 
się stać spólniczką interesu i wtedy 

z jej sklepu nie bedzie można się upo- 

minać o zaległe podatki, które pan, 

jej mąż, pozostał winien,“ 
jaskrawszego dowodu 
jak Żydzi rozumieją pomiędzy sobą 


Czyż potrzeba 
na to, 


* należałoby jak naj- 
prędzej popakować hurtem do kryminału 
lub jeszcze lepiej wypęd: z, Polski, jeśli 
chcemy, aby Polacy mogli się imać han- 
dlu i podciągnąć Polskę wzwyż. Tnaczej 
wszelkie nasze wysiłki na polu konkuren- 
cji handlowej z Żydami będą bezcelowe, 
bo ta szarańcza szwindelmacherów użyje 
każdego dostępnego jej środka, aby proces 
unarodowienia się handlu polskiego za- 
hamować. 


W związku z artykułem р. t. „Dlacze- 
go studenci Żydzi z Wilna ogłosili gło- 
dówkę”, w żydowskim „Naszym Przeglą- 
dzie”, rektor Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego w Wilnie nadesłał temu pismu 
sprostowanie, w którym dementuje cały 
szereg fałszów, 7 h w wymienio- 
nym artykule. V z tego sprostowa- 
nia zacytować następujący ustęp: 


fatomiast prawdą jest, że po oh- 
jęciu urzędu rektorskicgo zwracałem 
się — 
przedstawicieli 
Posłem 
le, z 


niestety bezskutecznie — do 
społeczeństwa żydow= 
Rabinem Rubin- 


demonstracyjnym owaniem Się: 
zajmowanie miejsc uprzed- 
jętych studentów 


3) wchodzenie i wy: 
trwania wykładu 
inie  przyniesionych 
katedrą a ławka 
sludentów chrześ. 
do karygodnych wy- 


4) siadanie na 
„krzesłach 


przez 
doprowadzala 
stąpień ze strony młod 


które moglyby pociągnąć za sobą 
wieszenie wykładów, może nawet po- 
wtórne zamknięcie Uniwersytetu," 


Oto jakich prowokacyj dopuszczali się 
studenci Żydzi. A rektor interwenio- 
wał — niestety — bezskutecznie.. 


Lwów, 1. 3. W dniu 27 ub. m. za- 
padł we Lwowie wyrok w procesie 
przeciw  Dammowi i Kamickiemu, 
sprawcom wykolejenia pod Lwowem 
w roku 1935 międzynarodowego pocią- 
gu t z. Orient-Expressu. О procesie 
tym już po krótce donosiliśmy. 

W dniu 27 ub. m. wygłosili mowy 
prokurator i obrońcy. Ława przysię- 
głych 12 głosami, a więc jednomyślnie 
potwierdziła winę oskarżonych. Na 
tej podstawie trybunał wymierzył obu 
zbrodniarzom po 15 lat więzienia, utra- 


tę praw cywilnych na 10 lat i przyznał 
skarbowi państwa powództwo cywilne 
w wysokości 58.000 zł. 
Przypominamy, że obaj oskarżeni 
działali w celach rabunkowych, ale na 
szczęście ofiar w ludziach nie było. 
Gdyby zamach się udał, skarb państwa 
poniósłby szkody znacznie większe, 
gdyż pociągiem jechało wielu cudzo- 
ziemców, którzy niewątpliwie wieźli 
więkskze gotówki. 
większe gotówki. 


„Sprzedałem Polskę, · 
nie godzien jestem nosić tych zasług” 


Proces o nadużycia w magazynach kolei państwowych 


w Radomiu — Nadużycia sięgają 8 tys. złotych — 


Ska- 


zanie defraudantów na kary od pół roku do 5 lat więzienia 


Radom, 1.3. — W dniu 25, 26 i 
27 bm. przed Sądem Okręgowym w Ra- 
domiu toczyła się sprawa o nadużycia 
w magazynach zasobów przy dyrekcji 
kolei państwowej w Radomiu. Na ła; 
wie oskarżonych zasiadło 6 osób w 
tym 4 pracowników Р. К. Р. i 2 Ży- 
dów: Kazimierz Leśniewski starszy 
magazynier dyrekcji O. К. P., Rytter 
sław, starszy robotnik w magazy- 
nie zasobów, Józef Garbowicz magazy- 
nier warsztatów wagonowych, Kiel- 
man Goldfarb ekspedient, Alter W! 
grodzki „kupiec i Adam Florjańczyk, 
główny magazynier zasobów. Oskar- 
żeni Leśnie Goldfarb, Winogro- 
dzki i Florjańczyk odpowiadają z wol- 
nej stopy zaś Rytter i Garhowicz zo- 
stali doprowadzeni z więzienia. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- 
ewskiemu i Rytterowi i Gar- 
bowiczowi, że w porozumieniu z głó- 
упут magazynierem Florjańczykiem 
w czasie бй 2 do 1936 roku dopu- 
ścili się nadużyć, wynosząc z magazy- 
nów kolejowych 140 arkuszy blachy 


żelaznej, 440 kg śrub nakrętek i pod- 
kładek, 24 rury gazowe, naftę, pokost, 
540 arkuszy szmerglu, koła wagonowe, 
benzynę, ołów, супе i gwoździe na o- 
gólną kwotę około 8 tysięcy złotych 


Wywożone materiały oskarżeni 
sprzedawali Żydom Goldfarbowi i Wi- 
nogrodzkiemu. 

Powyższe nadużycia ujawniono w 
sposób następujący: w dniu 3 kwie- 


tnia ub. roku Leśniewski, idąc do pra- 
cy wstąpił do restauracji a następnie 
w stanie podchmielonym udał się do 
porkuratury sądu okręgowego w Ra- 
domiu, gdzie zdejmując ordery powie- 
dział: 


„sprzedałem Polskę nie godzień 

i ch zasług”, a następnie 
oskarżył siebie i spólników o popełnia- 
nie nadużyć. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
dając wykrętne odpowiedzi. Rozpra- 
wie przewodniczył s. o. Bobkowski, 
wotowali s. o: Banasowski i Mali- 
szewski, oskarżał prok. Dotkiewicz, 
bronili adw. adw.: Zdzitowiecki, Wa- 
silewski, Biedrzyc Staniszewski. 

Po przemówieniu stron, sąd wydał 
wyrok mocy którego zostali skazani: 
Leśniewski na 5 lat więzienia, Rytter 
na ? i pół roku więzienia, Garbowicz 
na 5 lata więzienia oraz pozbawienie 
praw obywatelskich na 5 lat. Gold- 
farba i Winogrodzkiego po 1 roku wię- 
zienta, Florjańczyka na 6 miesięcy 
więzienia. 


Skok samobójcy do szybu 


Katowice. — Niejaki Pilar я 
Chorzowa popełnił niezwykłe samo- 
bójstwo, skacząc do szybu kopalni św. 
Barbary. Zmasakrowane zwłoki prze- 
wieziono po wydobyciu do kostnicy. 


Zmarła kobieta - rabin 


Kielce, 1. 3. Zmarła w Kielcach 
jedyna w Polsce rabin-kobieta Estera 
Horowitz, w wieku blisko 100 lat, Este- 
ra Horowitz należała do rabinqw — 
„cudotwórców* 


Proces polityczny 

Warszawa (Tel, wł.) Doręczony 
został akt oskarżenia 11 podsądnym, 
którym zarzuca się należność do po- 
tajemnej organizacji, a ponadto są 
oskarżeni z art. 94 oraz 95 kk., mówią- 
cych o dążeniach do obalenia ustroju 

Proces odbędzie się 5 kwietnia. We- 
zwano 22 świadków. 

= 


Na uboczu 


List z Zakopanego 


Apel do polskich kupców 


Czym żyd najlepiej konkuruje z polskimi firmami? — Zażalenia naszych pań kupują- 
cych — Dobry towar, stała cena, opakowanie, miły lokal, uprzejmość — Kto ma być 
kupcem, a kto pieczęciotłukiem ? 


W poprzednim liście z Zakopanego 
zwróciliśmy się z apelem do obywatelek 
miejscowych, aby trzymały się hasła 
„swój do swego* wobec zorganizowa- 
nego bojkotu Żydów, wymierzonego: 
przeciw firmom nieżydowskim w Za- 
kopanem. Na to otrzymałam od tutej- 
szych pań szereg tlumaczeń o wypad- 
kach istotnej niemożności zaspokoje- 
nia pewnych potrzeb w firmach ch 
ścijańskich, a zarazem licznych zaża- 
leń na kupiectwo polskie. 

Co do pierwszego argumentu, to 
wypadki te należą już do wyjątków, 
gdyż mamy obecnie niemal wszystkie 
dziedziny handlu także i w rękach pol- 
ch; tłumaczenia te więc są nader 
dko uzasadnione. Co do drugiej 
sprawy to nie stałoby się zadość spra- 
wiedliwości, gdybym jej tu nie wyłu- 
szczyła. Będzie to zarazem apelem 
z kolei do naszego kupiectwa. Oto, na 
co żalą się panie kupujące: 

— Wzięłam w sklepie kolonialnym 
kilo śliwek suszonych; zażądałam bo- 
śniąckich i z góry zapytałam o cenę. 
Gdy paczkę rozwinęłam w domu, prze- 
konałam się, że połowa z nich to były 
liwki krajowe podłego gatunku, bez 
żadnego smaku, z minimalną powłoką 
miąszu na półobnażonej pestce. Gdy 
zażądałam wymiany złego towaru, 
uczyniono to bez protestu, tłumacząc 
się pomyłką. Kiedy jednak zerknęłam 
а. ладу, yłam, że pełne, 
lśniące śliwki były pół па pół zmie- 
szane z lichymi, . 

— Kupiłam tam kiedyś parmezan; 
był spleśniały. Innym razem podano 
mi wyrób nie włoski, zatem gorszy (w 


resie sankcyj nad Włochami), ale 
żądano tej samej wysokiej ceny. 

— Służąca kupiła sobie materiał na 
suknię i okazał się spłowiały, Poszła 
upomnieć się o swoją stratę, lecz wła- 
ściciel sklepu przyjął ją impertynenc- 
ko. Poszłam sama interweniować; 
właścicielka sklepu, nadzwyczaj u- 
przejma, tłumaczyła, że on jest ner- 
wowy, czy nerwowo chory. Ale co 
mnie to obchodzi? Kupuję, płacę, wy- 
magam grzecznego obejścia, czy dla 
mnie, czy dla mojej sługi. 

— Nabyłam narty dla dzięcka. Pro- 
ве o opakowanie do wyjazdu, tak, a- 
bym mogła wygodnie przewieźć je w 
podróży. Subiekt odmawia tego, twier- 
dząc, że narty to towar, który każdy 
bierze na ramię i wychodzi; w sklepie 
czeka tylu klientó Ale ja nie jestem 
narciarką, żeby nieść narty! Zresztą 
mam prawo! Płacę kilkanaście złotych. 
Kiedy kupię kaszy za 30 gr, to dostaję 
torebkę klejoną i sznurek, Wtedy wy- 
tknięto mi, że z ceny utargowałam nie- 
со, że dwa arkusze po 20 groszy, a je- 
Szcze szpagat... — Przepraszam ро 
15 — przerwała Dopiero interwen- 
cja osoby trzeciej poskutkowała. Ale 
już więcej tam nie pójdę! 

— Pytam mojej służącej, czemu nie 
chodzi do najbliższej firmy polskiej 
uniwersalno-spożywczej? Ja tam 
nie pójdę! — odpowiada. — Bo mi da- 
ja jak z łaski i ledwo chcą gadać; a 
jak się namyślam, co brać, to się zaraz 
krzywią, A ja przecie płacę! To oni 
mnie potrzebują, nie ja ich. Wolę iść 
jam gdzie człowieka przyjemnie trak- 
ują. 


Oto głosy. Do tego przybywa cykl 
skarg na dowolne podwyższenie cen. 
— Со się tam będę poświęcać dla idei? 
— słyszymy. — Kupię tam, gdzie nie 
zdzierają. 

Może w niejednej z tych uwag jest 
przesada. Jednakże w każdej mieści 
się część prawdy. A już jedna niezbita 
przebija wszędzie, że polski kupiec 
nie umie chodzić koło swoich klien- 
tów i nie rozumie własnego interesu. 

Trzeba wnikać w psychikę kupują- 
cego. Wchodzi do sklepu i widzi zwró- 


Dr. med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj, chorób skór. wener. i moczepłciowych 
tel. 118-33 
w niedzielę: 9-12 


Łódź, 6 Sierpnia 2, 
Przyjmuje 9-12 1 3-9 


п 19 814 


сопе ku sobie twarze subiektów, czy 
właścicieli, które mówią: „Ile nam 
dasz zarobić? Czy aby nie zawracasz 
nam głowy na darmo? Ah, pamiętamy. 
Kiedyś grymasiłeś i nic nie wziąłeś", 

A kupujący chce widzieć twarze 
uprzejme, o wyrazie chętnym, pobła- 
żliwym, przyjacielskim. Те komedię 
doskonale umieją grać kupcy żydow- 
scy i tym zwabiają do siebie klientów. 
Niektóre też firmy w dużych miastach 
ogłaszają, że wolno wejść i towar tylko 
Nikt się nie gniewa, że ktoś 
nic nie nabędzie. 

Kupiec odpowie na to, że on z sił 
opada, że musi znosić tyle kaprysów... 
Trudno! Taki jego zawód. A inte! 
jego jest uczynić z firmy swej miejsce 
jasne, czyste, pogodne, wesołe, do któ- 


Strona 1 


— OREDOWNIK, Środa, dnia 3 marca 1937 


Numer 50 


rego każda pani, czy kumoszka chęt- 
nie zagląda, bo wie, że usłyszy miłe 
słowo, nawet żarcik, nowinę... 
Interesem kupca zwabić do siebie 
jak najwięcej klientów, odciągnąć ich 
od konkurenta. (Tutaj myślimy © kon- 
kurencie Żydzie,) Troska © to jest 
składową częścią jego zawodu, na 
równi z zaopatrywaniem kupujących 
uczciwie w towar dobry i tani. Jeżeli 
tego nie rozumie, czy nie potrafi, jeśli 
go nerwy ponoszą lub nie umie tak 
swego interesu zorganizować, aby te 
wymogi zadowolnić, niech lepiej idzie 
na pracownika pocztowego i z pasją 
przybija do ekspediowanych przesyłek 
pieczęcie, nie troszcząc się o nic więcej. 


7. ROGUSKA-CYBULSKA 


0 “ 
Aż 24-godzima „głodówka 
Lwów (Tel. wł.) Po wiecu w ży- 
dowskim domu akademickim ogłosili 
studenci-Żydzi 24-godzinną okupację 
tego domu i „głodówkę”. Skończy się 
ona dzisiaj o godz. 18. 


Pogłoski 0 W. Grabskim 


Warszawa, (AG) W pewnych ko- 
łach stolicy rozeszły się pogłoski, któ- 
re podajemy z obowiązku publicy- 
stycznego, że w razie zmiany teki Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych, jednym z 
kandydatów byłby proś. Wł. Grab- 


5; Wygrane dolarówek 


Warszawa. (PAT) We wczoraj- 
szym ciągnieniu 4 proc. premiowej po- 
życzki dolarowej główniejsze premie 
padły na następujące numery (nieurzę- 
dowo): 

40.000 dol. — 843648; 

8.000 dol. — 1263602; 

po 3.000 dol.: 800346, 1014184, 390983; 

ро 1.000 dol.: 1459793, 362716, 432225, 
1139980, 741551. (Ogłosiliśmy częściowo 
już w wydaniu głównym. — Red.) 


Wisła wyrzuciła zwłoki 
zamordowanej kobiety 


Kraków, 1. 3. — We wsi Rybitwy 
pod Krakowem w dniu 27 lutego fale 
Wisły wyrzuciły na brzeg zwłoki ko- 
biety średniego wzrostu, zmasakrowa- 
ne szeregiem ciosów noża. Na ciele 
denatki znaleziono 25 ran kłutych, 
przy czym jedna z tych ran ma. dłu- 
gości około 11 cm 4 szerokości na 5 cm, 
oraz na lewej piersi ranę postrzałową 
zadaną kulą rewolwerową. Zwłoki są 
zamulone i częściowo pokryte йет. 

Organa policyjne, które przeprowa- 
dziły oględzin zwłok, stwierdziły, że 
zbrodni dokonano mniej więcej przed 
trzema tygodniami. Pod uwagę bierze 
się możliwość, iż zwłoki zostały nie- 
sione z okolic górnego biegu Wisły 
podczas ruszenia lodów. 

Władze śledcze stotografowały zwło- 
ki, po czym fotografie rozesłane zosta- 
ły do wszystkich posterunków policyj- 
nych celem zidentyfikowania zwłok. 
Zwłoki denatki przewieziono do Kra- 
kowa do prosektorium, gdzie przepro- 
wadzona będzie sekcja przez profesora 
dr Olbrychta, 


@Х йш 


Rzymowski wyszedł z Akademii Li- 
teratury. Pismo jego, skierowane do 
prezesa Sieroszewskiego, przyjęli u- 
czestnicy do wiadomości. Zmierzch 
wielkości. W tej chwili w jego obronie 
padło tylko słowo z łamów „Robotni- 
Ка“, który stwierdza, że Rzymowski 
nie posiada nikogo poza sobą, „Kurier 
Poranny“ nie może być już jego wy- 
kładnikiem. Chyba, że przejdzie nieba- 
wem do fołksfrontowego „Dziennika 
Popularnego". Ideowo był mu zawsze 
najbliższy. 

Podobno po ogłoszeniu deklaracji 
płka Koca rozmaite czynniki, będące 
zwolennikami tgw, „frontu demokra- 
tycznego”, podjęły znowu z wielką 
pasją rozmowy, żeby doprowadzić naj- 
rychlej do jakiegoś porozumienia na 
swoim odcinku. Istotnie sytuacja zwła- 
szcza tych czynników, które wypawia- 
dały się dotąd za tzw. obozem „вапй- 
cyjnym*, stała się trudniejsza, gdyż 
chyba trudno będzie p. Moraczęwskie- 
mu wyrzec się walki klasowej. 

Ferment myślowy musi się zwięk- 
szać i doprowadzić do właściwej linii 
podziału. Ale musi uwzględniać w wy- 
sokim stopniu imponderabilia moral- 
ne, o których na razie głucho, ale któ 
re czuć na każdym kroku, a przede 
wszystkim na odcinku — zaufania. 

WARSZAWIANIN 


Mści się 


polityka 


masowego tworzenia emerytów 


Kielce powołują emerytów do służby 


Kielce, 1, 3. Wobec zgodnej opi- 
nii prawników syndyka miejsk. p. dra 
Wojciechowskiego, radnego p. adw. 
Jankowskiego, iż nie ma możliwo- 
ści prawnej obniżenia wysokości zao- 
patrzeń emerytalnych b. pracowników 
miejskich, przez zmniejszenie ich 
uprawnień, wynikających ze „Statutu 
Emerytalnego", w kwestii zaliczenia 
lat poprzedniej pracy do wysługi eme- 
rytalnej, — Magistrat m. Kiele posta- 


nowił przejść nad tą sprawą do po- 
rządku dziennego, natomiast — rozpa- 
trzyć możliwość obniżek wydatków 
na emerytury przez powołanie niektó- 
rych emerytowanych pracowników do 
czynnej służby w Zarządzie Miasta. W 
trybie art. 20 wymien. statutu. 

Jak już kiedyś donosiliśmy, Kielce 
ze wszystkich miast najwięcej wydają 
па emerytów. — 


Utrzymuje się z zamachów samobójczych 


Sprytny pomysli Żydówki, która zarabiała na życie.. sama: 
chami samobójczymi 


Łódź, 1.3. Żydówka Estera Zajt, 
bez stałego miejsca zamieszkania w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy zain- 
scenizowała 10 razy zamachy na wła- 
sne życie, rzucając się pod tramwaj, 
czy też zażywając trucizny, z reguły w 
niezbyt wielkiej ilości. 

Ostatnio podobny zamach urządzi- 
ła na ulicy Zgierskiej. Zamachy te jak 
się okazało stanowią żródło zarobko- 


wania pomysłowej Żydówki, albowiem 
z reguły gromadzą się ciekawi prze- 
chodnie i tknięci litością składają о- 
fiary, a poza tym samobójczyni ma 
przez kilka dni zapewnione utrzyma 
nie w szpitalu. 

Jest to więc swoisty system żebra- 
niny, zresztą notowany już przedtem 
na bruku łódzkim. 


Їергасу łództy bogaczami 


Niezwykły rezultat oblawy na żebraków — Trzech zawodo- 
wych żebraków ma kamienice, przy innych znaleziono pie- 
niądze, złoto i brylanty 


Łódź, 1.3. W związku 2 rozpo- 
czętą przez władze administracyjne 
ostrą walką z zawodowym żebractwem 
zarządzona została w dniu wczoraj- 
szym generalna obława na żebraków 
na ulicach miasta. Łącznie zatrzyma- 
no w czasie obławy 66 żebraków, zaj- 
mujących się zawodowo żebraniną. 

Charakterystycznym jest, że ci 2 
pośród żebraków, którzy najbardziej 
byli natrętni, okazali się najzamoż- 
niejszymi. Tak np. zatrzymano trzech, 
którzy okazali się właścicielami do- 


mów. Podczas rewizji przy żebraku 
Altredzie Streichu znaleziono 385 zł w 
gotówce. U wielu innych znaleziono 
srebrne i złote monety, niejednokro- 
tnie antyczne, oraz brylanty i inne 
drogie kamienie, 

Kilku z pośród zatrzymanych że- 
braków skazano na kary do 1 miesiąca 
aresztu i niezwłocznie osadzono, in- 
nych wysłano do domu pracy przymu- 
sówej lub też do miejsca zamieszka= 
nia. 


Żona łódzkiego fabrykanta przed sądem 


Skażano ją za przemyt pieniędzy 


Poznań, 1. 3. — W dniu dzisiej- 
szym przed Sądem Apelacyjnym w Po- 
znaniu toczyła się rozprawa przeciwko 
33-letniej Dorocie Hildegardzie Wey- 
rauch, żońie fabrykanta z Łodzi (ul. 
Sędziowska 18), oskarżonej o przekro- 
czenie przepisów prawa dewizowego. 

Dnia 8 sierpnia ub. r. podczas kon- 
troli dewizowej na placówce granicz- 
nej w Kolipkach rewidentka Francisz- 
ka Wosińska przeprowadzała odprawę 
celną oskarżonej, która z Gdyni uda- 
wała się na terytorium wolnego mia- 
sta Gdańska. Na pytanie urzędniczki, 
czy posiada przy sobie środki płatni- 
cze, jak pieniądze, weksle, czeki, ksią- 
żeczki oszczędnościowe i papiery war- 
tościowe, żona fabrykanta oświadczy- 


ła. że nie posiada. W czasie jednak 
rewizji znaleziono u niej w torebce 
45 koron szwedzkich. 

Przed sądem okręgowym w Gdyni 
oskarżona wyjaśniła, że wratała z wy- 
cieczki statkiem „Piłsudski* do Szwe- 
cji. 45 koron szwedzkich mąż bez jej 
wiedzy włożył jej do torebki. Na roz- 
prawie okazało się jednak, że w czasie 
dochodzeń oskarżona Weyrauch ze- 
znala odmiennie, dla tego sąd okręgo- 
wy w Gdyni skazał ją na 6 miesięcy 
więzienia i tysiąc zł grzywny. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu wyrok 
ten uchylił i skazał ją na 500 zł grzyw- 
ny z zamianą w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu. 


Znamienne procesy odwoławcze 


Czy narodowcy są winni? — Orzeczenie sądu znosi zupelnie 
kary, wyznaczone przez sąd starościński — Lepsza jest 
ostrożność niż zbytni pośpiech! 


Łódź, 1. 8, Wczoraj w wydziale 
odwoławczym, karnym w sądzie okrę- 
gowym w Łodzi odbyło się kilka spraw 
z odwołania od orzeczeń wydanych 
przez referat karny starostwa powia- 
towego w Łodzi przeciw członkom 
Stronnictwa Narodowego. 

jak wiadomo na czele starostwa 
powiatowego stoi starosta p. Makow- 
ski, znany z procesu o obrazę przewo- 
dniczącego koła 8. N. w Rudzie Pabia- 
nickiej, za co skazany zóstał w swoim 
czasie na 14 dni aresztu. 

W pierwsżej sprawie p. Leopold Za- 
jączkowski, były wiceprezydent m. 
Zgierza, prezes koła Stronnictwa Na- 
rodowego w tym mieście, skazany zo- 
stał przez starostwo powiatowe na 300 
zł grzywny 2 tej racji, iż zwołał jako- 
by na dzień 31 maja 1936 r., +. j. w dniu 
póńownych wyborów do Rady Miej- 
skiej w Zgierzu, Zjazd Stronnictwa 
Narodowego, na który pzrybyło około 
200 osób. Sąd okręgowy, po rozpozna- 


niu odwołania p. Zajączkowskiego, w 
którega imieniu występował p. adw. 
Kazimierz Kowalski, stwierdził, że nie 
ma dowodów, iżby członkowie Stron= 
nictwa Narodowego przybyli do Zgie- 
rzana specjalne wezwanie i dopuścić 
należy możłiwość samórzutnego przy- 
bycia, wywołanego zainteresowaniem 
wyborami. Z tej racji p. Zajączkowski 
został uniewinniony, 

Znacznie ciekawiej wypadła róż 
prawa przeciw p. Romanowi Każmier- 
czakowi z koła Strońnictwa Narodo- 
wego w Zgierzu. W dniu wyborów w 
Zgierzu, t. j. 31 maja 1936 r. bojówka 
socjal - komunistyczna napadła na 
czlonków Stronnictwa Narodowego, 
tak, że doszło do bójki na kastety, a 
nawet niektórym wylano na głowę 
smołówietc. Kaźmierczaka pociągnięto 
do odpowiedzialności za udział w bój 
се, za co starostwo powiatowe łódzkie 
ukarało go 1 miesiącem bezwzględne 
go aresztu. 


Rozprawa w sądzie okręgowym w 
Łodzi ujawniła, że Kaźmierczak zwró- 
cił się do policji, ratując się „ przed 
zbrojną napaścią kilkunastu bojówka- 
rzy komuny, którzy zmasakrowaliby 
go, gdyby nie interwencja policji. Sąd 
okręgowy uwolnił p. Kaźmierczaka 
całkowicie od winy i kary, Bronił adw. 
K. Kowalski. 

Należy zaznaczyć, iż w obu spra* 
wach prokurator zrzekł się Uk 
nia, 

W trzeciej sprawie odpowiadał Win- 
centy Marciniak, prezes Akcji Katoli- 
ckiej i działacz Stronnictwa Narodo- 
wego w Aleksandrowie. Pan Marci- 
niak stanął dnia 23 lipca 1936 roku na 
targu w Aleksandrowie. Już na wstępie 
pojawienie się handlarzą polskiego z 
wozem wzbudziło wśród Żydów wście- 
kłość. Żydówka, Sala Grynsztajn, na 
wstępie oświadczyła, że Marciniak za= 
jał jej miejsce, które stale od szeregu 
lat zajmowala. Później Grynsztajno- 
wa podniosła wrzawę i powiadomiła 
policję, że Marciniak jakoby najechał 
wozem na jej warzywa, wystawione na 
sprzedaż i zniszczył je, powodując 
straty. Ponadto dodała, że zamierzał 
ja obić batem. 

Starostwo powiatowe ukarało za 
ten czyn p. Marciniaka, który odwołał 
się do sądu przez adw. Kowalskiego, 
Powołani świadkówie stwierdzili, że 
faktycznym powodem zajścia było to, 
że Marciniak zwrócił znajomym uwa= 
ве, by nie kupowali u Żydów. Сһаж 
rakterystyczne były wywody świad- 
ków Żydów, którzy twierdzili, że już 
ich rodzice zajmowali miejsca na tar- 
gu, że poszczególne rodziny żydowskie 
już od 40 lat miały wyłączność na pe- 
wne dziedziny handlu, a dopiero teraz 
narodówcy wypierają ich z rynku. 

Adw. Kowalski w mowie obrończej 
podkreślił te степе odezwania żydow- 
skich straganiarzy i oświadczył, йа 
Żydzi muszą zrozumieć, iż stanowią 
drugą kategorię obywateli i muszą 
ustąpić miejsca prawowitym dziedzi- 
com polskiej ziemi. Sąd wymierzył 
Marciniakowi karę 10 zł grzywny, 
uznając jednak, że dopuścił się zakłó- 
cenia spokoju publicznego na równi z 
Żydowską Salą Grynztajn, która do 
tej pory nie była pociągniętą do odpo- 
wiedzialności. 

Sąd postanowił więc skierować ak- 
ta do starostwa powiatowego celem 
przeprowadzenia dochodzenia i uka- 
rania również Żydówki jako współ- 
winnej. Decyzja sądu wskazuje wyra- 
źnie, iż starostwo powiatu łódzkiego 
w niektórych wypadkach zbyt surowa 
sądzi. 


Poseł Griintaum pobity 


Warszawa, 1. 3. W czasie obrad 
ogólnopolskiego kongresu sjonisty- 
cznego w Warszawie doszło do zajść 
między obradującymi sjonistami a re- 
wizjonistami, znajdującymi się na ga- 
1 Walczących Żydów rozbroić mu- 
siała dopiero przybyła policja. Kilku 
Żydów jest poturbowanych. 

Kiedy po zakończeniu posiedzenia 
ukazał się na ulicy poseł Grinbaum 
засгерћо go kilku Żydów — rewizjo- 
nistów, którzy posła Griinbauma po- 
bili dotkliwie. 


Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Łodzi 


Łódź, 1. 3. — Nowe posiedzenia 
rady miejskiej w Łodzi zostało wyzna 
czone na środę, dnia 3 marca, Porzą. 
dek obrad m. i. przewiduje: 1) zacią- 
gnięcie pożyczki 4.400.000 zł i dotacj 
2.500.000 zł na roboty inwestycyjne, 2) 
zaciągnięcie pożyczki 50! 
opieki społecznej, 3) pr 
razowego zasiłku robotnikom sezono= 
wym, 4) zaopiekowanie się na koszt 
miast ofiarami zajść antyżydowskich, 
5) odpowiedź zarządu miasta na inter- 
pelację radnych narodowych w sprawie 
КОНА Żydów z magistratu m, Ło- 
dzi itd, 

Porządek dzienny jest bardzo ob- 
szerny i posiedzenie może potrwać do 
późnej nocy, 

z 
Warszawska giełda pieniężna 
а dnia 1, marca 1987 r, 
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Składki i pokwiłowasia 


Na szpital ów. Józefa: Helena Gawrońcka a 
Iziękowaniem św. Józefówi zà odebrane laski, 

z prośba © байге 10.—, mazem 10,— sł, 
к pptozich, konter. дода}, éw., Wincentego 
la . św. Marcina: Dnia 25 hit т. 
wypłacimy kowi p. St, Szukalekieańi 


Numer 50 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia 3 marca 1937 — 


Strona B 


Kalendarz -zya-kat. 
Wtorek: Heleny сев. 
Środa: Kunegundy сев, 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Radosława 
Środa: Sławomiły 

Słańca: wschód 6.39 

zachód 1732 
Długość dnia 10 д. 53 min, 
Księżyca: wschód 28,49 

zachód 7,55 


| Wtorek 


Faza: 6 dzień po pelni 


rex redakcji i administracji w tod 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji 1 administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK: 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
Kalanego (żyd) — Limanowskiego 80, Traw- 
kowokiej — Brzezińska 50, Koprowskiego — 
Nowomiejska 15, Rozontluńma (Żyd) — Sr64- 
miejska 21, Bartoszewskiego — Piotrkowska 95, 
Czyńskiego — Rokieińska 58, Zakrzewskiego 
— Кипа 54, Sinieckiej — Rzgowska 50. 


Pogotowie Р. ©, K.: tel, 102498. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel, 208-10, Pogotowie miejskie: 
tel, 102-90. Straż ogniowa: tel, В, 


Teatr Miejski — „Powódź”, 
Teatr Popularny „Damy i huzary", 


KINA ŁÓDZKIE: 
Adria - Metro — „Tajna brygada” 
Corso — „Zemsta Johna Bilmana" 1 „Ca. 

liente — miasto milości”, 

Capitol — „Biały wnio", 
Capitol Orzel krymski", 
Mimoza — „Ostatni akord” i „Małżeństwo 

z ogloszenia 
Miraż — „Trędowat: 


а“, 
оа — „Mazurka“ 1 „Wielki 
lan", 
Ikar = „Kaprys pięknej pani" i „Żółty 
skarb", 
Stylowy — „Moja maleńka", 
Przedwiośnie — „Jej ekscelencja babka”, 
Palace — „Dla ciebie Mario", 


Rialto — „Dzieci szczęścia”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Geny chleba ustalone urzędowo. Wła- 
dze wojewódzkie zatwierdziły ostatecznie 
nowy cennik na pieczywo, który wczórtj 
wprowadzony został w życie, Ceny chle- 
ba pytlowego z 35 groszy za kilo podwyż- 
szono do — 38 groszy, razowego do 30 gro- 
Szy, i bułek do 75 groszy za kilo. 

Sprawa taryfy tramwajowej i połączeń. 
Jeszcze w ub. roku w styczniu po wpro: 
wadzeniu pewnych zmian w taryfie tram- 
wajowej zapowiedziano, że zmiańy są 
tymczasowe i nastąpi dalsza rewizja. Tym 
czasem Wprowadzono jedynie obostrzenia 
(пр. w biletach przesiadkowych), a polą- 
czenia tramwajowe szwankaują i robotnicy 
oraz pracownicy skazani są na modwójne 
przesiadanie. Również ograniczono czas 
ulgowych przejazdów rannych, tak że np. 
pracownicy biurówi zmuszeni są bądź to 
woześniej niż potrzeba dojeżdżać do pra- 
су, bądź też płacić normalny bilet. Kwe- 
stię te, jak również sprawę zapowiedzia- 
nej zniżki biletów trmawajowych wogóle 
ostatnio podjęły organizacje zawodowe, 
zarówno pracownicze, jak і robotnicze 
które stawiają żądanie vod adtesem władz 
miejskich by ustaliły opłaty za przejazdy 
tramwajowe zgodnie z godziwą kalkula- 
сја. (ж) 

Unormowanie sprawy kiosków ulicz. 
nych. Już obecnie poszczególne osoby tā- 
biegają o zezwolenia na uruchomienie u- 
licznych kiosków sprzedaży napojów 


słodyczy. Władze starościńskie zapowie* 
działy ograniczenie kiosków tak że w 


śródmieściu zostaną one wogóle zniesio+ 
ne, ża wyjątkiem obszerniejszych ałel i 
skwerów, gdzie urządzenie kiosków nie 
tamuje ruchu. Również na przedmieściach 
liczba kiosków ma być ograniczona. 

W związku z tym, pod adresem władz 
należałoby postewić żądanie, by usunięte 
zostały żydowskie kioski z przed kościo- 
łów, co razi uczucia religijne ludności i 
stwarza ferment. (x) 


ZE ŚWIATA PRACY 


О uregulowanie warunków pracy w ga» 
zowni. Związek pracowników gażówni 
miejskiej wznowił akcję о unormowanie 
warunków pracy, płac oraz norm urlopo= 
wych. Na wniosek związku zwołana ma | 
być w bież. tygodniu konferencja w Za- 
rządzie Miejskim i omówione wszelkie 
sporne kwestie. (x) 

Pracownicy biurowi w obronie swych 
praw. Delegacja związku prącowhików 
biurowych interweniowała u Tnepektora 
Pracy. gdzie odbyła konferencję. Delega- 
ci wskazali, że utrwalił się system pracy 
w godzinach nadliczbowych i to bez żad- 
nej dopłaty, szczególnie w mniejszych 
przedsiębioratwach. Przyjął wię gystem 
tak zw. buchalterów chałupników, którzy 
obsługują kilka przedsiębioretw  fyrowa- 
dząc księgowość za kilkanaście złotych 
na miesiąc. Inspektorat pracy zapowie- 
łw związku z powyższą interwencją 
kontrolę przedsiębióretw, беїеїп zbadania 
warunków pracy i pociągnięcia winnych 
wyzysku do odpowiedzialności. (x) 

Włókniarze występują przeciw spoku: 
lantom. W śali Resursy (Kilińskiego 193) 
odbyła się ogólne zgromadzenie włóknia- 


WI 


rzy, na którym postanowiono domagać się 

władz, aby przeciwdziałały podwyż- 
szaniu cen artykułów pierwszej potrzeby, 
odmawiając zatwierdzenia wyższych сеп 
na chleb, mięso itp. oraz, aby w stosunku 
do spekulantów — oczywiście Żydów — 
przez rozmyślne wykupowanie ogałacają: 

ch rynek zbożowy i podbijających RE 
dla celów spekulacyjnych, wszczęto jal 
najenergiczniejsze kroki i winnych spe- 
kulantów umieszczano w miejscu ód- 
osobnienia w Berezie Kartuskiej. Ponad 
to uchwalona zwrócić się do ministerstwa 
o rozszerzenie kompetencji inspektorów 
pracy, by za wyzysk robotników, zmniej- 
szenie zarobków i niehonorowanie umo- 
wy nie wymierzano kary grzywny, lecz 
bezwzględny areszt, gdyż tylko w ten spo- 
sób można skutecznie przeciwdziałać Wy- 
zyskowi. Rezolucje przesłano do włądz. 

O umowę zbiorową. Robotnicy, za- 
trudnieni w fabrykach sznurowadeł i ta- 
siemek, rozpoczęli akcję o umowę zbioro- 
wą. Konferencja została wyznaczona u 
inspektora pracy na 2 bm, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk w mrzemyśle ypończoszniczym 
trwa, Strajk w przemyśle pończoszni- 
czym (rwał w ciągu dnia wczorajszego 
hoz zmian. Na odbytym zgromadzeniu 
delegaci przemysłu kotontowo = pończosz- 
niczego postanowili proklamować па 8 
bm. jednodniowy strajk dla poparcia pòr- 
ауре (okrągłe maszyny) strajkują- 
cych. 


JUDAICA 


żydowscy przemytnicy. Ostatnio na te- 
renie wei podmiejskich zwrócono uwagę 
na osobnika Żyda, który rózwoził na 
sprzedaż różne towary legalne, lecz rów- 
nocześnie sprzedawał poufne różne wyro- 
by metalówe przemycone z zagranicy, jak 
nożyki, nożyczki, brzytwy i t. р. Straż gra- 
niczna zatrzymała pomysłowego handla- 
rz, którym okazał się Herszlik Jankiele- 
wicz z Lututowa, poprzednio już znany 
jako zawodowy przemytnik. Od Jankiele- 
wieza odebrano znaczną ilóść przemyco- 
nych wyrobów wartości ponad 2000 zł, 

Również na terenie okręgu łódzkiego 
zatrzymana została Ruchla Świrk z Wie- 
ruszowa. Dla odmiany Żydówka skupując 
nabiał i drób oraz jaja, płaciła wieśnia- 
kom przemyconym tytoniem i sacharyną. 
оа kz. zatrzymanej w  czagie 
transakcji odebrano 12 kilo васћатупу i 
około 8 kilo tytoniu. (x) 


KRONIKA SĄDOWA 
Za wyzysk robotników skazani zostali 


Majer Jakubowicz, właściciel farbiarni 
przy ul. Piotrkowskiej 116 па 200 zł 
grzywny. Jakub Frenkicl (Piotrkowska 


254) na 150 21 grzywny, pozostali czterej 
та kary od 10 do 50 zł. Trzej inni żydow- 
всу pracodawcy odpowiadali za niewpła- 
cenie ekladck па, rzecz Ubezpieczalni, któ- 
re pobrali od zarobków robotniezych. Ska= 
таті zostali Mariem Notariusz (Pomorska. 
58) na 1 tydzień aresztu, Chil Majer Zyl- 
ber (Sterling 28) na 1 mies. aresztu, 
Abram Sulman (Zawadzka 5) na 2 tygod- 
nie aresztu. (х) 


KRONIKA SPORTOWA 


Pływacy Łodzi — przegrywają z War- 
szawą 50:34. Niedzielne zawody jakie ro- 
zegrane zostały w Łodzi pomiędzy ply- 
wakami Warszawy j Łodzi zgromadziły 
na widowni około 500 widzów, w tym 
przeważną ilość rałodzieży szkolnej. Pły- 
жабу warszawscy górowali nad swymi 
kólegami łódzkimi o całą klasę. Najdo- 
bitniejszym odzwierciadlenierm tego były 
zwycięstwa zawódników Warszawy we 


wszystkich  konkurenejach, w których 
startowali, Łodzianie zadowolić musieli 
się pomima heroicznej walki drugimi, 


trzęcimi, czwartymi miejscami, 
Wyniki zawodów przedstawiają się na- 
stępujące: 400 inir, st. dow, 1. Maszyński 


(W-wa) 7.116, przed Urbańskim (W-wa), 
746.9, 200 mtr. at. klas. 1. Rudisz (W-wa) 
3.15, przed Bojowym II (W-wa) 3.26.2. 100 
mtr, st. grzbietowym: 1. Kossowski (War- 
szawa) 1. 12,8, przed Czólenkiem (W-wa), 
100 mtr. st. dowolnym: 1. Wółosiński — 
(W-wa) 1,112, przed Celem (Ł) 1.16.1. Szta- 
feta: 3X100 mtr. st, zmiennym: 1. Wat- 
szawa 4.31,8, 2, Łódź 4.872. W skokach 
startowali tylko łodzianie, ponieważ War- 
szawa konkurenci tej nić obeslata. Pierw- 
szym hył Bujnowicz 30 pkt, przed Przy- 
borowskim 305 pkt. W meczu pilki wod- 
nej zwyciężyła Warszawa w &toeuñku 
5:3 (1:2). Dzięki temu zwycięstwu w meczu 
półfinałowym, Warszawa zmierzy się ze 
Śląskiem. 

W. К. 8. reprezentuje łódź. W ramach 
ych rozgrywek 6 mietrzóstwo okręgu 
ego w grach eportowych, uzyskano 
w ciągu niedzieli następujące wyniki: 

Koszykówka męska. K. 

L K, P, 43:26. Przez cały czas me- 
czu uwidocznia się etała przewaga woj- 
skowych, u których najlepiej wypadł dô- 
brze usposobiony etrzałowo atak. 

WKS—Wima 53:19. Wojskowi drużynę 
fabryczną „rozmieśli* już w pierwszej po- 
lowie, kiedy to cały zespół stale przesia- 
dywał pod koszem przeciwnika. 

IKP—Zjędnoczone 51:11, Wysokie zwy- 
cięstwo IKP ma do zawdzięczenia rozum- 
nie i błyskotliwie prającemu atakowi, 
który przez cały czas zawodów strzelał 
dużo i celnie. È к 

PTG—TUR #7:5, Zwycięstwo pabiani- 
етап, którzy w tegorocznych mietrzo- 
stwach zadebiutowali po raz pierwszy w 
A-klasie przypadło im w udziale po walce 
wysoce interesującej i emocjonującej. 

Koszykówka żeńska: IKP—Makabi 19:9 
TKP—Zjednóczone 34:8, Wima—ŁKS 22:6, 
KE—Makabi 15:4, Siatkówka męska: IKP. 
— ŁKS. 2:1, 

Boks, W towarzyskim spotkaniu bo- 
kócrakim Wima pokonała póbianickiego 
Kruszendera w stosunku 

Mistrzostwa drużynowe w zapasach. W 
sobotę, dn. 27 ub. m. о godz. 19 odbyły się 
mistrzostwa drużynówe okręgu łódzkiego 
w zapastch między drużynami Zjednoczo- 
ne (Łódź) contra Kruszender (Pabianice). 
Poszczególne wyniki walk przedstawiają 
się następująco (w kolejności wag): Sien- 
kiewicz (Żjd.) Bartoszewski (К. ЕЁ) z 
powodu nadwagi Sienkiewicza otrzymuje 
walkower Bartoszek, a walce towarzy- 
skiej zwycięża w 8 m. 9 век. Bartgszek 
suplesem. Andrzejewski (Żjd.) = Falecki 
(к. Е.) zwycięża Falecki na punkty. Do- 
mański (Zjd.) — Piśniak (K, Е.) w 1 m. 10 
sek. zwycięża Piśniak (KE) przerzutem 
przez biodro. Jeżyński (Zjd) — Pusz (KE). 
błyskawicznie zwycięża Pusz w 16 sek. 
sipelsem. Łędzewicz (Zjd) — Stach (КЕ) 
zwycięża w 7 m. 34 жек. z parteru Łędze- 
wicz. Markiewicz (Żjd) — Lipczyński (KF) 
zwycięża latwo Lipczyński w 1 m. 32 sek. 
W ogólnej punktacji wysokie zwycięstwo 
odniosła drużyna Kruszendera w stosun- 
ku 18:1. Sędzia na macie p. Thume. Sę- 
dziowie na punkty pp. Kaliński i Bor- 
kowski. 


= 


Na srebrnym ekranie 


„Tajna Brygada" 
„Айча“ i „Metro“ 


Francuska produkcja kinowa ume wydobyć 
nawet z błahych wypadków palnie dynamiki. 
©6ż dópiero mówić ò takim filmie јак „Tajna 
brygada” — fi osnutym na walce wywiadu 
francuskiego z niemieckim. Obraz ten jest ani 
na jotę nie przeszarżowany, jednocześnie zaś 
stale trzyma widza w  kolosalnym napięciu. 
Najlepszym ezpiezowskim filmem był dotąd 
„X 27 jednak „Tajna brygada góruje nad 
reflizmem drobnych życtowych scenek. przez со 
bohaterzy stają się nam znacznie bliżsi, nie 
таса піс ze swej plastyki. Główną rolę krenje 
świetny Jean Murat, grający rolę francuskie: 


go oficera II Oddziału, partnerką једо jest 
Vera Korene w roli niemieckiej agentki, Film 
stahowezo wartó obejrzeć, mt. 


шение 


KRONIKA KALISZA 
Баанын 

Adres Redakcji „Orędownika”, nh Babina 8, 
I piętro. 

Tentr Miejski — od dnia 3 marca „Matura”, 

Kino „Stylowy“ — „Pani minister tańczy”, 

Nieszczęśliwy wypadek. W dniu 25 bm. na 
szosie Opntówek—Kalisz przy zjeżdżaniu z góry 
winierskiej, zostal uderzony podożus wymijn= 
nia przez samochód Leon Nastawski, lat 18 
zsm, przy ul. В-і Niemojewskich 38. Samochód 
prowadzony był przeż szofera Kleja Ludwika 
zam. w Poznaniu przy ul. Górczyńskiej 25. Na- 
stawskiego umieszczono w szpitaln św. Trójcy 
na kuracji. Stań jego zdrówia nie jest groźny. 

Nagły zgon, W dńlu 24 b, m. zmarła nagle 
Nawrocka Jadwiga, 186 14 zam. we wai Wola- 
Droszewska, gm. Godziesze. Przyczyny Smierci 
narazie nie ustalono, 

Do odebrania, W tutejszym Wydziale Sled: 
czym znajduje 816 do odebrania przez prawego 
właściciela gotówka, znAleziona na jednej z ое 
Kalisza, 


KRONIKA WIELUNIA 


Pożar. Dnia 27 ub, m, о goda, 530 пай rà- 
nem wybuchł pożar w posesji p, Marczewsk 
Ki, przy ul, Bwangleliekiej w Wieluniu, Splo- 
nela pralnia wraz znajdującymi sią w niej гае 
czam| oraz sprzęty gospodarskie, wartości okó- 
ło 2 tys, złotych, Przyczyn pożaru nie ustalono, 
Warto zażnaczyć, że obok znajduje się skłąd 
nafty 1 benzyny, 


m jtni ach 
шышты ы оа ш Ыы r 
Orędownika m УТ тате Бопе ыо трн = Bod op ska w Palce 
4 miesięczni Nawan I ы үш Spólka Akcyjna, Розпаў, ów, Marcin 
piłę wrpndków mowodowanych eia уйш, prestò че вааай, łrąjków io., wydawnictwo nie 


czonych nymerów 


odpowi: 
tub odezkodowania, 


KRONIKA ŁĘCZYCY 
телле 


Nowe placówki handlowe. Uruchomiona zo- 
stała w Łęczycy chrześcijańska fabryka mydla 
pod firmą „Łęczyca” przy ul, Szerokiej В. 
Właścicielami fabryki sa pb. Władysław Czyżo 
1 Лай Kozubek. Na npoczątka lutego otwórty 
został w Łęczycy polski handel śledzi, pl, Ko- 
ściuszki 81, prowadzony przez p. M, Czapliń- 


Бка. 
grona TOMĄSZOWA 
м 


Nie sprowadzać obuwia z innych miast, Na 
zebraniu m góra 400 robotników szewskich w 
Tomaezówie, z których większa część jest bez 
pracy, uchwalonó interweńnjować w starostwie 
1 zarządzie miejskim w sprawie uzyska 
inocy materjalnej dla bezrobotnych robotników 
ezewskich, Zebranie domaga się także, aby ża- 
каапе było sprowndzanie da Tomaszowa obu- 
wia okolicznych miast, gdyż хагас ton zmusil- 
by zakłady szewskie do zatrudnienia wylącznie 
а" robotników, 

фак! Obawę robotników przed 
pracy usiłował wykorzystać w haniebny epo- 
sób majster firmy „Miałodykt”. żył Teek Per- 
kal. Źwabił on do wego mieszkania robotnicę 
ża) F, i zażądmł od niej uległości pod groźbą 
wydalenia 2 ргабу, оро ліса złożyła na maj. 
stra zameldowanie. Sprawcą żajęla się policja, 


Kuhui tylko о rodaka — 
buduj Polskę dla Polaka! 
Poznań, fw. Maróin к, 


Centrala и 4451, 53:24, 3625; bo 
Redaktor odpowiedzłalny Andrzej 


utratą 


Śniewicz + Posnania, 


'ozmań 
lodz, 19 oraz w niedzielę i Święta: 80-24, 40-72 
‘rella z Poznania. 
Łodzi oflpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 01, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Le- 


Ja ва dostarczenie piana, а ebomenci mie mają prowa domagania się niedostar- 


c 
KRONIKA PABIANI 

Redakcja 1 Administracja „Orędowai- 
кач — ul. ren. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230 


„Turoń', dramat St. Żeromskiego, У 
stawia w Środę, dnia 8 marca rb. o godz 
19 Państw. Gimn. Męskie im. J, Śniadece 
kiego w sali kina „Oświstowego* przy ul. 
Gdańskiej. Dochód przeznaczony па F, О. 
М. oraz letnie obozy harcerskie. 

Nie wpuszczaj Żyda w dom to cię nia 
okradnie. Niejaka Józefa Czechowska, 
zam. przy ul. Kościuszki 13 zameldowała 
w policji, że żyd Neufeld Szmul z Łasku, 
ul. Widawska 4, skradł z jej kuchni pews 
ną sumę gotówki. Jest to kara dla tych, 
którzy jeszcze ów poza próg swego do< 
mu wpuszczają i z nimi różne geszełta 
uprawiają. ~ 

Ze Stow. Mężów Katolickich. Sekcja 
dramatyczna Stow. Katol. przy parafii św. 
Mateusza w Pabianicach wystawiła w nie- 
dzielę ub, w вай Domu Katolickiego Sztu= 
kę teatralną p. t. „Surdut i Siermięga" w 
której poszczególni amatorzy pod reżyse- 
тїз p. Kacpra doskonale wywiązali się za 
swych ról, Całość wypadła dobrze, frek- 
wencja zadawalńiająca. 

Propaganda ogródków działkowych. 
Zarząd Towarzystwa Ogródków Działko- 
wych w Pabianicach, pragnąć wzbudzić 
większe zainterceowanie do piękna ogród- 
ków wyświetlił w niedzielę, ub. przed poł. 
o gódz. 10,30 film propagandowy р. te 
„Wśród kwiatów i słońca" połączony я 
ciekawym referatym wygłoszonym przez 
p. inż. Kornackiego prezesa Том, Ogród- 
ków Działkowych w Łódzi. 

Więcej mostów ma Dobrzynce. Wskutek 
rozdzielenia miasta naszego przez przepły- 
wajątą w samym środku rzeczkę Dobrzyn= 
kę mieszkańcy południowej części miasta 
narzekają na brak odpowiedniego połącze= 
nia z drugą częścią miasta. Podtzas gdy 
w centrum miasta dogodne połączenie u- 
łatwiają dwa mosty żelbetonowe przy ul. 
Grobelnej i Zamkowej. a drugi w północ= 
nej części па ul. Legionów, to południowa 
dzielnica mie posiada żadnegó mostu. 
Mieszkańcy utte tej dzielnicy, chcąc się 
dóstać tylko na przeciwległą stronę rzeki, 
bardzo blisko muszą koniecznie iść duży 
szmat drogi aż do ulicy Zamkowej. Jeżeli 
ię zważy, że właśnie w tych pozostają- 
cych bez połączenia dzielnicach zamiesz- 
kuje dużo robotników fabryk zmiiszońych 
codziennie poważnie przedłużąć ewoją 
drogę dò fabryki, to przyznać trzeba, że 
ahne by był naprawdę już teraz pomyśleć 
о połączeniu tych dzielnie mostem, co nie- 
tylkó będzie wielkim udogodnieniem dia 
mieszkańców omawianych dzielnic, lecz 
przyczyni się znacznie do odciążenia ru- 
chu centrum miasta. 


KRONIKA ZGIERZA 


Wypadek w fabryce. W sobotę. dn. 27 
bm. w godz. przedpoludniowych w Zgie< 
rzu w fabryce „Farbiarnia i wykończal- 
nia” M. І. Brodacza podczas pracy ma- 
szyna wykończalni urwała palce u lewej 
ręki robotnicy Ksawerze Moszczyńskiej. 

| Po udzieleniu jej pierwszej pomocy prze- 
wióziono ją do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Łodzi, 


KRONIKA KONINA 


Z rúchu narodowego, W dniu 17 b. m, w Wy- 
szynie odbyła 216 manifestacyjna uroczystość 
narodowa, poświęcona rocznicy, tragicznej 
śmierci śp, sędziego Wawrzyńca Sielskiego, Śp. 
Młodziniaka oraz śp, Alfreda Rusego. О godz. 
Dej została odprawiona msza św. żalobna cë- 
lebrowana przez ks, W, Sikorowskiego, Ро 
mszy św, odbyło się w lokalu własnym zebra* 
nie В. N. na którym przemawiali p. Józef No- 
wak óraz р, Adnm Szewczyński. Zebrani oddali 
hold Zmarlym przez jednominutowe milczenie. 
Na zakończenie tej uroczystsści kier, org, p. J+ 
Nowak wezwał zebranych dó dalszej pracy, by, 
dojść do zwycięstwa idei narodowej. Podnioslą 
uroczystość zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych Wyszyniaków, ułożonego przeż Śp. ве- 
dziego Sielskiego, Po zebraniu wychodzący 
członkowie maunifestówali na cześć Obożu Na- 
rodowego. 

Poświęcenie nowej chrześcijańskiej placówki. 
W dniu 22 bm, w kościele parafialnym została 
odprawiona mbża św. za pomyślność rozwoju 
nowoópowstałej ch placówki przy ulicy 8 
Maja 15, Po nabożeństwie ks, prefekt, Weśo- 
lowski dokona! poświęcenia tejże placówki, któ- 
ra pod nazwą „Chrześcijański Макауп Bła- 
watów" jest wiasnością p. Т. Horęziaka i p. 
L. Goderskiego = Poznania. Nowopowstałej 
placówce „Szozęść Bo 


KRONIKA DĄBIA 


z udzia 2 
wygłosił p, Bialas z Pilzna. Tegoż dnia po 
południu odbyło się zebranie w Przeczycy. Na 
zebranie przybyło 40 członków, Prelegentem 
był p, Białas, — Zebranie ódbylo się także w 


Bieltwach. Referaty wygłosili pp. Mroczek I 
RENE z Pilzna. Obeenych było 80 czlon= 
ów, 


Skonfiskowane mięso. We wtorek wkroczy: 
ły wladze z dr, Weter, p, Basterem do jatki 
Żyda Bromeheima, konfiskując mięgo z bydlę- 
cis, które pochodziło z tajnego uboju. 

Komornik w Dębicy objął  urzędowańte. 
Przed kilkóma dniami komornik Jan Кусел 
objął z powrotem urzędowanie, Zawieszenia 
komornika przez sedziego śleduzego trwalo tyl- 
ko ni 
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Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki i platery 
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właśc, A, Wutke - Łódź Piotrkowska 157 
poleca na sezon wiosenno-letni: Nowości w materiałach 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędnych firm 
bielskich i angielskich. Pledy. koce, kołdry i chustki, 
HURT — DETAL 
Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. 
нон 
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Najeławniejszy jaenowi. afolog Świata Abdel- 
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Ogłoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 16 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
SPL redakcyjnej 30 groszy, b) na вігопіе czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na etronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłuszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowa nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynając 
od ostatniej strony, 1-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano, Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych ё świątecznych d poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, adminietracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w Р. К. О. nr. 200119. 
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Janka obserwowała jego zgrabną 
sylwetkę, gdy oddalał się od jej stoli- 
ka. Był zgrabny, postawny, a przede 
wszystkim pociągała ją ta jego me- 
skość, bijąca z każdego ruchu, z każ- 
dego słowa. Był jej wymarzonym ty- 
рет i nie miała zamiaru tego przed 
sobą ukrywać. Wstydziła się wpraw- 
dzie tego uczucia, jakie przyszło na 
nią tak nieoczekiwanie, bowiem zda- 
wało jej się, że wpatrzona w Ludwika, 
zatraca swoje własne „ја“, stając się 
niejako cząstką tamtego, obcego jej 
jeszcze niedawno człowieka. W dodat- 
u była zbyt silnie zaabsorbowana 
ostatnią sprawą, której oddała się z 
całym zapałem, aby myśleć o swoim 
osobistym szczęściu. 

A jednak Horzelska wyczuwała, że 
żadna już siła nie zdoła wyrzucić z jéj 
serca tego człowieka, który tak niespo- 
dzięwanie stanął na drodze jej życia. 
Może był jej przeznaczeniem... kto to 
wie?... 

Так rozmyślając. Janka widziała, 
jak Ludwik podszedł da telefonu, połą- 
czył się z pokojem Burskiego, lecz 
wkrótce odłożył słuchawkę i zaniepo- 
Којопу wrócił do jej stolika. 

— Proszę sobie wyobrazić, że Bur- 
ski blisko przed dwiema godzinami 
opuścił hotel, a dotąd go tutaj nie 
ma... — powiedział i pytająco spoj- 
rzał na. policjantkę. 

— To niedobrze — odpowiedziała. 
— Jeśliby pańskie poprzednie przypu- 
szęzenia okazały się prawdziwe, nie- 
rozważny krok pana Burskiego mógł- 
by pokrzyżować nasze plany. 

— I ja się tego obawiam — rzekł 
Haczewski. — Należy więc bezzwłocz= 
nie coś przedsięwziąć. Jakie jest pani 
zdanie? 


Niebezpieczna wyprawa 


Wieczór już zapadł na dobre, kiedy 
Rutecki znalazł się przed domkiem, 
zamieszkiwanym przez Krygierową. 
Zatrzymał się we wskazanym mu przez 
Horzelską miejscu, skąd mógł dobrze 
rozejrzeć się w położeniu. 

— Tak, tutaj jest front i okna jej 
pokoju — przypomniał sobie zasłysza- 
ne od policjantki szczegóły rozkładu 
mieszkań. — Tą furtka można również 
dostać się do sieni, po drugiej stronie 
domu. Nawet to będzie wygodniejsze, 
ponieważ podwórze jest pogrążone w 
ciemności i łatwiej się będzie піеро- 
strzeżenie prześlizgnąć. 

Jakiś czas czekał jeszcze, czy nie 
zapali się światła w oknach pokoju 
Krygierowej, a gdy to nie nastąpiło, 
jeszcze raz opatrzył broń i śmiało wy- 
szedł ze swego ukrycia. 

Niepostrzeżony przez nikogo, Ru- 
tecki przemknął przez furtkę i w chwi- 
lẹ później znalazł się w niewielkiej 
sionce. Przyświecił latarka i odczytał 
na drzwiach niewielką tabliczkę z wy- 
grawerowanym napisem: 

DORA KRYGIER 
pośredniczka pracownic domowych 


— Niezły zawód dla zmylenia czuj- 
ności władz i łatwiejszego połowu — 
pomyślał Wiktor i zgasiwszy latarkę, 
lekko zastukał do drzwi. 

Nie było żadnej odpowiedzi. Stu- 
dent odczekał jeszcze kilkanaście se- 
kund i ponowił stukanie. I tym razem 
żaden głos nie odezwał się z wnętrza 
mieszkania. 

— No, teraz już najwyższy cząs 
przystąpić йо dzieła — mruknął, wyj- 
mując z kieszeni precyzyjny wytrych. 
— Pierwszy raz w życiu zabawię się 
we włamywacza — monologował w 
myślach z humorem, aby odegnać о- 
panowujący go niepokój. = W każdym 
razie nie jesteśmy w porządku z pra- 
wèm, ale skoro nie ma innej rady, 
trzeba skorzystać z pomysłu tej dziel- 
nej policjantki. Przypuszczam, iż na 
wypadek pomyślnego rozwiązania tej 
niezwykłej zagadki władze wybaczą 
nąm to drobne przestępstwo. Gorzej 
jeżeli zetknąłbym się z przyczajonym 
gdzieś w kącie drabem. 

Przygotował broń i wsunąwszy Wy- 
trych do zamka, z łatwością odsunął 


| 


W odpowiedzi na to Horzelska po- 
wstała od stolika i poczęła zbierać się 
do odejścia. 

— Chodźmy — rzekła wreszcie. — 
Musimy natychmiast udać się do spe- 
lunki Krygierowej. Przeczuwam, że 
będziemy tam już teraz potrzebni, Na- 
wet musimy się śpieszyć. 

Wyszli na gwarną i ożywioną о tej 
porze ulicę. Wsiągnęli w w 
falę płynących nieustannie tłumów 
przechodniów i wolno posuwali się w 
stronę Podwala. 

— Może wsiądziemy w tramwaj lub 
weźmiemy taksówkę — zaproponował 
Haczewski. — To przecież spory kawał 
drogi. 

— Nie — odpowiedziała. — Pójdzie- 
my pieszo. 

Haczewski nie nalegał. Dziwił się 
tylko, iż Horzelska nie wytłumączyła 
mu nawet, dlaczego tę daleką podróż 
zamierzała odbyć pieszo, ale wobec jej 
miłczenia nie śmiał jej o to zapytać. 

W miarę jednak, jak oddałali się od 
śródmieścia, nieprzerwaną dotąd ludz- 
ka fala zwężała się a gwar miasta 
przycichał. 

— To już niedaleko — powiedziała 
w pewnej chwili policjantka. — Wola- 
łabym, aby pan nie szedł ze mną... 


Ludwik z nieukrywanym zdziwie- 
niem spojrzał dziewczynie w oczy. — 
Nie rozumiem pani.. 

— No, trudno, skoro już tu jesteś- 
my, to i dalej pójdziemy razem. Mam 
jakieś złe przeczucia... — szepnęła i 
ciche westchnienie wydarło się z jej 
piersi. 

Wchodzili już w pierwsze zaułki 
Podwala. Horzelska wyięła broń i 
sprawdziła, czy jest nabita, Ludwik 
uczynił to samo. Szli dalej w ponurym 
zamyśleniu. к, 


rygiel. Nie pacisnął jednakże od гагц 
klamki, lecz począł nadsłuchiwać. Ale 
i tym razem nie stwierdził nic podej- 
rzanego. Opanowując więc wewnętrz- 
ne drżenie, uchylił lekko drzwi i cicho 
wsunął się do wnętrza mieszkania, 

Uderzył go zaduch i woń stęchli- 
zmy. Rutecki nie zapalał latarki, lecz 
w pierwszym rzędzie zamknął napo- 
wrót drzwi wytrychem. 

— A teraz trzeba odszukać jakąś 
kryjówkę — pomyślał, przypominając 
sobie wskazania policjantki. Przeszedł 
na palcach do pokoiku i począł po 
omącku obchodzić wszystkie ściany, 
aby dotrzeć do wiadomej mu wnęki 
w murze. Był to wprost wymarzony 
punkt obserwacyjny. Owa wnęka pozo- 
stała po zamurowaniu drzwi, łączą- 
cych niegdyś {о mieszkanie z frontową 
ubikacją, gdzie znajdował się sklepik. 
Z czasem, po kupieniu domku przez 
Krygierową, tamtę ubikąeję oddzielo- 
no od reszty pokoi, lecz drzwi zamu- 
rowano tylko cieniutką ścianką. Kry- 
gierowa, tę właśnie wnękę zakryła dy- 
wanem, rozwieszonym na ścianie. Te- 
go właśnie miejsca szukał teraz nasz 
przygodny detektyw. 

Posuwając się ostrożnie wzdłuż 
ściany, Rutecki namacał wreszcie dy- 
wan i odsunąwszy go nieco, wsunął się 
w ukrytą pod nim wnękę. 

Teraz dopiero mógł odetchnąć. Po- 
czuł, że tych niespełna kilkadziesiąt 
sekund уууслеграіо go więcej, niż bli- 
sko godzinna droga pieszo ze śródmie- 
ścia. Był spocony i oddychał ciężko z 
umęczenia, a serce kołatało mu w 
piersi przyśpieszonym rytmem. 

— No, chwała Bogu — westchnął. 
— Byleby tylko zbyt długo nie wy- 
padło mi tutaj czekać, zanim nadejdzie 
ta podła megiera. 

W miarę, jak się uspokajał, poczy- 
nały opadać до coraz to nowe wątpli- 
wości, odnośnie planu Horzelskiej, z 
jakiego wszyscy postanowili skorzy- 
stać skwapliwie. 

— To prawda, iż stąd najlepiej moż- 
na zaobserwować, czy w pokoju Kry- 
gierowej istotnie jest jakieś tajemne 
przejście do innych, nieznanych niko- 
mu ubikacyj — przyznawał — ale czy 
akurat podczas mych obserwacyj bę- 
dzie się ktoś tam znajdował?... Przej- 


ście takie musi być dobrze zamasko- 
wane i z pewnością nie częsta go się 
odsłania. Może wypadnie mi tutaj po- 
siedzieć kilka dni hm... to mi się 
wcale nie uśmiecha. A przecież przed 
północą muszę zdać sprawę ze swej 
wyprawy. Inaczej panną Horzelska. 
gotowa wszcząć alarm... Nie, to było 
naprawdę nierozsądne przedsięwzię- 
© 


е. 
Odchylił nieco brzeg dywanu i wyj- 
rzał na pokój. Wzrok jego zdołał już 
oswoić się z ciemnością i Rutecki mógł 
dostrzec dość wyraźnie kontury mebli, 
jakie znajdowały się tutaj. Przede 
wszystkim w oczy rzucała mu się sta- 
roświecka kanapa i stojąca naprzeciw 
Wiktora szeroka, masywna szafa. 
— Hm... i gdzie tutaj może być 
miejsce na jakieś ukryte drzwiezki — 
pomyślał. — Wykluczone, Wszystko to 
wylęgło się w główce panny Janiny po 
to tylko, abym ja nadstawiał łba w tej 
niepewnej imprezie. Nie wątpię, że 
Krygierowa uprowadziła Próchnicką 
przy pomocy Gutermana, ale nie trzy- 
ma jej tutaj. Nonsens. Kto wie, gdzie 
dotąd dziewczyna się znajduje?... 
Тгаріопу tego rodzaju myślami Ru- 
tecki zdecydował się opuścić swoją 
kryjówkę, gdy nagle usłyszał zgrzyt 
wsuwanego do zamką klucza. 
— Psiakrew! — zakłął w przystę- 
pie pasji, widząc, że droga odwrotu 
zostałą odcięta. Nie mając innego w; 
ścia, przyczaił się napowrót w swojej 
kryjówce, wstrzymując niemal oddech, 


byleby tyłko najmniejszym szmerem 
nie zdradzić się przed nadchodzącymi 
gospodarzami mieszkania. 
Niepokój Wiktora wzrósł jeszcze 
bardziej, gdy po odgłosie stąpań domy- 
ślił się, że do mieszkania weszły dwie 
osoby. Miał ochotę odchylić nieco dy- 
wanu i wyjrzeć na pokój, jednakże о- 
strożność kazała, mu tego zaniechać. 
Tymczasem stąpania  przybliżały 
się, aż wreszcie Rutecki usłyszał 
skrzyp zamykanych drzwi, wiodących 
z pokoiku do kuchni. 
— Siadaj pan, panie Wajnryb — 
odezwał się kobiecy głos, co upewniło 
podsłuchującego studenta, że kobietą 
tą jest Krygierowa. 
— Dziękuję — odpowiedział Wajn- 
ryb. — Wolałbym, abyśmy od razu 
udali się na dół, 
— Na razie nie można — sprzeci- 
wiła się kobieta. — Musimy wpierw 
ubić interes. 
— Ui, to coś nowego, pani Krygier 
— uśmiechnął się Wajnryb. — Pani 
chcesz, abym kupowął kota w wor- 
л... 
— Со znaczy w worku? — ойро- 
wiedziałą pytaniem  Krygierowa. — 
Tylko ja mam teraz takiego gościa, 
który mi bardzo przeszkadza. 
— Czy to ktoś z naszych? — zain- 
teresował się tamten. 
— Tak... Nie wygląda wprawdzie 
na Żyda, ale nim jest. Nazywa się 
Rachmil Guterman. 
— Czy on taki dobry człowiek, jak 
się nazywa? próbował żartować 
Wajnryb, chociaż znać było, że ta wia- 
domość zaniepokoiła go wyraźnie. 
— Dobry, niedobry; jest przede 
wszystkim głupi. 
— №? 


— Może zarobić, a chce stracić... 
Pan słyszy, panie Wajnryb?.., 

— To także coś nowego... Powiedz 
mi pani coś więcej o tym człowieku... 
To ciekawe. 

— Właśnie a nim chcę z panem po- 
mówić, panie Wajnryb — pośpieszyła 
z odpowiedzią Krygierowa. 

Myślałem, że z takim głupim 
dąsz sobie pani sama radę... he, he, 
he... — zaśmiał się Wajnryb. — Tym- 
czasem wiem, że do mnie przychodzą 
ludzie po radę tylko w poważnych 
sprawach. 

— Z głupim, ale upartym jest czę- 
sto większe utrapienie, jak z mądrym 
— odpowiedziała Krygierowa. — A ta- 
kim właśnie jest mój Rachmil. Zre- 
sztę czy on jest głupi?..; 

No, no... dosyć tego. Zacieka- 
wiłaś mnie pani, a nie chcesz od razu 
wszystkiego wyjaśnić. Cóż to za jeden 
ten Guterman i w jaki sposób zwącha- 
liście się ze soba?... nastawał 


Wajnryb. 

— Oj, со ja mam z nim kłopotu sa 
westchnęła stara. — I kto wie, jak się 
to wszystko jeszcze skończy. A tak się 
dobrze zaczęło, 

— No, ale co, do diabła?! — znie- 
cierpliwił się porwczy Żyd. — Czy pa- 
ni mi wreszcie to wyjaśnisz?!... 

— Już, już, panie Wajnryb; chwi- 
leczkę — uspokoiła go. — Otóż pozna- 
łam się z nim w Poznaniu i dostar- 
czył mi pierwsza klasa dziewczynkę. 
palce lizać, panie Wajnryb.... 

— To się pokaże — bąknął tamten 
pod nosem. 

— Właśnie, że się może піс nie pò- 
kazać, Bo Guterman dał mi ją. tylko 
warunkowo, zastrzegając sobie do niej 
wszelkie prawa. 

— Domyślam się — przerwał znów 
tamten. — On chce osobiście ze mną 
pertraktować. I pani nazywasz go głu- 
pim, że nie chce płacić pośrednictwa? 
— uśmiechnął się. 

— Nic pan nie wiesz, panie Wajn- 
ryb; on jej wcale. nie chce sprzedać. 

— Rozumiem już wszystko, pani 
Krygier: ten chlopak się w niej zako- 
chał — wpadł tamten na właściwą, jak 
mu się zdawało, myśl. 

— I to nie — zaprzeczyła Krygie- 
rowa. — On ją chce tylko u mnie trzy- 
mać, gdyż sam jeszcze nie wie, co z nią 
uczyni. To jest narzeczona jego naj- 
większego wroga. Rachmil chce się w 
ten sposób na nim zemścić, rozumiesz 
pan, panie Wajnryb?... — wyjaśniła 
stara. 

— Rozumiem i to, że pani mu chcesz 
tę dziewczynkę sprzątnąć... he, he, 
he 


Nie zaprzeczam, ale jak to uczy- 
nić? Właśnie w tej sprawie chciałam 
się pana poradzić. 

— Czy to coś tak trudnego?... — 
zdziwił się Wajnryb. — Jeżeli chca 
pani mojej rady, pani Krygier, to po- 
wiem krótko: dziewczynę zabrać, a je- 
śli tamten będzie przeciw temu prote- 
stował, zamknąć go na miejsce tam- 
tej... co?... źle radzę?... 

— Źle, panie Wajnryb — westchnę- 
ła stara. — I o tym już myślałam. Mój 
Antoś dałby sobie z nim łatwo radę, ale 
chodzi mi о со innego. Guterman 
mógłby być dla nas świetnym dostaw- 
cą towaru; świetnie się prezentuje i 
ma duże znajomości, Szkoda mi tego 
chłopa ... 

— To znowu inna para kaloszy — 
spoważniał Wajnryb. — W takim razie 
ja będę musiał biście porozmawiać 
z tym panem. Hm... to jakiś ciekawy 
typek i poczyna mnie to interesować. 

— Pan się z nim nie może widzieć, 
panie Wajnryb — sprzeciwiła się Kry- 
gierowa. — Ja już mu wspominałam 
о panu i to go właśnie wprawiło we 
wściekłość. Gotowa wyniknąć wielka 
awantura. Tego trzeha unikać. ` Spo- 
dziewam się, że pan potrafisz wykom-= 
binować coś takiego, aby i wilk był 
syty i owca cała, 

— I tak można — zgodził się tam- 
ten. Chciałbym jednak przedtem 
wiedzieć, ile na tym zarobię... Czy ta 
dziewczyna to naprawdę coś takiego, 
za co mogę uzyskać dobrą cenę?... 

— Widzisz pan, panie Wajnryb — 
zaczęła nieśmiało Krygierowa. — I tu- 
taj zachodzi pewne nieporozumienie... 

— Uj, pani Krygier — westchnął 
tamten. — To dziś już na mnie за du- 
żo. Same niespodzianki i jakieś tajem- 
nicze konszachty. Co to wszystko ma 
znaczyć? — spojrzał na starą wy- 
bałuszonymi oczyma. 

— To ja już powiem panu wszyst- 
ko, panie Wajnryb — pośpezszyła Kry- 
gierowa z odpowied — Przypuśćmy 
nawet, że uda nam się namówić Guter- 
mana na ten interes. Ale to wcale nie 
znaczy, że ja panu tę dziewczynę od- 
przedam. 

— Też coś nowego — żachnął się 
Wajnryb. — To po co pani wogóle za- 
wracasz mi głowę?... Po co ja tracę 
czas?! 

— Zaraz, zaraz... То wszystko bę- 
dzie dobrze zapłacone = przekonywa- 
la go. Powiedz mi pan, panie Wajnryb, 
co pan możesz dostać za taką cymes 
dziewczynkę? — zapytała. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


lia przygotowuję sie do uroczystości KoroACJjn 


Му widzieć przejeżdżający orszak królewski, będzie się płacić 500 zł — Setki tysięcy tury- 
stów ze wszystkich stron Świata 


„W całej Anglii T jej dominiąch mó- 
wi się ostatnio о zbliżającym się terminie 
koronacji króla Jerzego VI i jego żony. Być 
może, że w innych krajach nie rozumie się 
tego zainteresowania, gdyż nie brak prze- 
cież na świecie o wiele ważniejszych za- 
gadnień niż włożenie królowi korony na 
głowę. b 

Anglikowi przeciętnemu tego się jed- 
nak nie wytłumaczy. Mimo swej pozornej 
sztywności, Anglik lubi takie właśnie uro- 
czystości. 

Zapotrzebowanie na bilety wejścia do 
trybun ustawionych na drodze, którą prze- 
ciągać będzie orszak koronacyjny, Wwzra- 
sta coraz bardziej: 


Prawie wszystkie miejsca są już roz- 
przedane na dzień 12 maja. 


Ceny — jak na stosunki kontynentalne 
— są niesłychanie wysokie, Miejsce na try- 
bunie w pierwszym rzędzie kosztuje 25 
funtów, w dalszych rzędach od 12 do 15 
funtów. Zresztą miejsca są odprzedawa- 
ne więcej dającym. Amerykanie płacą do 
50 funtów za miejsce w pierwszym rzędzie, 
Trybuny oficjalne liczą 75000 miejsce sie- 
dzących. 


Budowa trybun pochłonęła z górą 
100 000 funtów. 


Sprawa miejse nasuwa sporo trudności. 
Liczne rody arystokratyczne posiadają np. 
od wieków przywilej w braniu udziału w 
uroczystościach koronacyjnych. Tych ary- 
stokratycznych „panów“ posiada Anglia 
bardzo wielu. Pod s przygotowań do ko* 
ronacji przewidziano dla nich 1000 miejsc. 
Dla ich dzieci i najbliższych krewnych 
drugi tysiąc. Dla członków parlamentu i 
ich żon 900. Dla przedstawicieli dominiów 
800. Wreszcie dla ukoronowanych głów 
i innych dygnitarzy z zagranicy 200, 
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Insygnia królewskie па dzień 12 
św. Edwarda — korona imperium brytyj 


królewskie ze słynnym diamentem Cullinan'erm — złote jabłko królewskie — mie- 
Cze cesarskie i królewskie. 


W ogóle specjalnie zaproszonych gości 
ma być 80 000. 


Dla tych 80000 osób trzeba przygoto- 
wać siedzące miejsca w lożach i standach 
specjalnie zbudowanych wzdłuż drogi. któ- 
rą kroczyć będzie królewski orszak, De- 
koratorzy już sobie obliczyji, że na przy- 
branie tych standów potrzeba będzie łąc: 


maja 1937 r. (z lewej ku prawej): 


korona Anglii 
go — korona cesarska Indyj — berło 


nie 76000 metrów różnych materii, po- 
czynając od aksamitu a kończąc na kolo- 
rowych perkalach. 


Samych rur stalowych do ogrodzenia 
potrzeba będzie przeszło 500 kilometrów! 
Dla niejednego będzie to sposobność do 
zrobienia majątku. 

Ponieważ 


Ameryka wybiera się tłumnie na uro- 
czystość 


i zakupiła już dawno wszystkie miejsca 
na „Queen Магу", „Normandie“, „Beren= 
garii“, które wyjeżdżają z Nowego Jorku 
w początku maja, więc też i hotelarze cd- 
powiednio się na tę inwazję przygotowali. 
Drugorzędne hotele, jedyne w których je- 
szcze jest піесо wolnych pokojów, żąda- 
ją już po 15 funtów dziennie i to pod уа“ 
runkiem, że gosć musi zapłacić za dwa 
tygodnie z góry. 

ogóle ożywienie w Londynie w 
związku z uroczystościami koronacyjny= 
mi jest niebywałe. Restauracje, kawiarnie, 
sklepy przygotowują się gorączkowo wo- 
bec oczekiwanych tłumów gości z zagrani- 
cy, lokale rozrywkowe, teatry kompietują 
swój personel, koleje, linie autobusowe, 
samolotowe organizują już teraz tabor w 
odpowiedniej ilości 


dla przewiezienia setek tysięcy tury- 
stów ze wszystkich krańców świata. 


Aby Londyn odpowiednio przygotować 
na przyjęcie gości i zabezpieczyć ich od 
różnych „kombinatorów”, nie mówiąc już 
o zwykłych złodziejach, główny inspektor 
policji, Donaldson, zabrał się do oczyszcze- 
nia stolicy z różnych mętów. 


„Muszę wyczesać miasto gęstym grze- 
bieniem" — 


powiedział dziennikarzom. moi kole- 
dzy zrobią to samo we wszystkich portach". 
„Mucha nie przeleci"! — jak to mówią. 
A jest co robić, bo jednak Londyn posia- 
da swych specjalistów. Najgorsze są ро- 
dobno „damy* które podczas wyciecz- 
ki samochodowej wyciągają w chwili za- 
pormnienia portfel, oraz te, których honor 
ratuje ad һос wynajęty mąż, chwytający 
przygodnego amanta „in flagranti" i gro- 
Фасу skandalem. Tacy są dla cudzoziem- 
ców najniebezpieczniejsi. 

No i nie trzeba zapominać o tym, że mo- 
że się znaleźć jakiś wariat w rodzaju Ma- 
hona, który będzie chciał nastraszyć kró- 
lewskie konie, strzelając z rewolweru. 
Przed tymi trzeba się również zabezpie- 
czyć. 


Napój o „„trucicielskim smaku” 


Trzechsetny jubiłeusz aromatycznego ziarna 


Było to w roku 1637, równe 300 lat te- 
mu. Czcigodny уап Smiten, sędziwy ku- 
piec amsterdamski, otrzymawszy pierwszy 
transport kawy z Brazylii, przesłał prób- 
kę tego towaru z przepisem przyrządzania 
swemu wieloletniemu klientowi w Merse- 
burgu znanemu na całą okolicę korzenni- 
kowi, Hervanos. Da przesyłki dolączony 
byt list treści następującej: „Gdy od lat 
wielu łączą nas dobre, na uczciwości о- 
parte stosunki handlowe, nie uważałem 
za niepotrzebne przesłać Wam niniejszym 
listem próbki wprowadzonego do Amster- 
damu i powszechnie lubianego „koffei* i 
proszę Was, byście Imć Pani Małżonce 
Waszej zalecić raczyli, ziarna te dobrze 
zemleć lub stłue a następnie ugotować је 
w wodzie zaczym zechcecie mi podać, jak 
Wam napój ów smakował. Po otrzymaniu 
Waszego pisma — prześlę Wam cenę i 
wszystkie potrzebne wiadomości”. 


List od tak znakomitego kupca i dołą- 
стопа próbka kawy wprawiły dom Imć 
Pana Hervanosa w żywe poruszenie. Naj- 
czcigodniejsza małżonka kupca, uznając, 
że woda byłaby zbyt prostackim płynem 
dla przyrządzenia ta” cennego napoju, u- 
gotowała ziarenka, własną rączką w mož- 
dzierzu stłuczone, w rosole. Przez senty- 
ment dla czcigodnego van Smiten dziwny 
ten napój o „trucicielskim smaku”, jak z 
goryczą oświadczył swym najbliższym i 


Luksemburg chce mieć 
polskich robotników rolnych 


A w okresie kryzysu шудай niemal wszystkich naszych 
wychodźców 


Wielkie Księstwo Luksemburg może 
i zycić tym, iż rozwiązało zagad- 
bezrobocia w najbardziej radykal 
ób. W końcu roku ubiegłego był 
(w dosłownym znacze- 
niu) bezrobotny, który pobierał zasiłki. 
W chwili obecnej słynne fabryki meta- 
lurgiczne pochłonęły cały dopływ вй ro- 
boczych i państewko to stanęło w obliczu 
bardzo poważnego kryzysu spowodowane- 
go brakiem robotników rolnych, со może 
mieć bardzo poważne następstwa na zbio- 


ny sposób. 
tam tylko jeden 


ry, jeśli na wiosnę robotnicy ci nie zosta- 
ną sprowadzeni z zagranicy. 

Jak się dowiadujemy, rząd luksem- 
burski między innymi nadesłał zapotrze- 
bowanie na 500 robotników rolnych do 
Polski. Mają oni przybyć do Luksembur- 
ga na wiosnę. Dodajmy, iż w okresie 
kryzysu, Luksemburg wydalił ze swych 
granic wszystkich niemal naszych wy- 
chodźców, których obecność bardzo by 
mu się teraz przydała. 


sąsiadom pan Heryanos, wypito, A po tym 
pan Hervanos zasiadł przy biurku 1 
wyrżnął panu van Smitenowi sążnistą е- 
pistołę, w której, dawszy wyraz swemu о- 
burzeniu, jak podobne przydactwo można 
komuś zalecać do picia, krom chęci otru- 
cią — zażądał kategorycznie zwrotu gro- 
szy niemieckich 16, wydatkowanych na le- 
ki przeczyszczające. W zakończeniu impe- 
tyczny pan Hervanos, nawiązując do nor- 
malnych stosunków handlowych, prosi 
„Wielce Szanownego van Smitena* o 
przysłanie mu worka pieprzu. Interes jed- 
nak nie doszedł do skutku. Уап Smiten, 
aburzony do żywego, odpisał krótko: 
„Otrzymałem Wasze zamówienie. Pieprzu 
nie wyślę, gdyż wobec tego, co zaszło, u- 
ważam nasza stosunki handlowe za. ze- 
туапе“, W dalszym ciągu listu van Smi- 
ten kategorycznie wyprasza sobie żądanie 
jakiegokolwiek odszkodowania za straty, 


poniesione wskutek wadliwego przygoto- 
wania kawy, a znając patriotyzm lokalny 
merseburczyków, puszcza zdradliwą strza- 
łę zawiści, podkreślając, że lipszczanie, 
wśród których jest wielu kupców zacniej- 
szych zapewne niż w Merseburgu, gdzie 
zdaje się, nie braknąć „baranich głów" 
już od kilku miesięcy delektują się sma- 
kowitą kawą, na której kupcy lipscy robią 
świetne interesy. 

Nie w smak poszła panu Hervanosowi 
ta epistoła, korzeniem sarkazmu zapra- 
wiona. Zerwał wszelkie stosunki handlowe 
nie tylko z van Smitenem, ale w ogóle z 
kupcami amsterdamskimi. Czy dobrze па 
tym wyszedł? Nie wiadomo. Faktem jest 
jedynie, że mersehurczanie dopiero około 
1650 roku zakoszłowali smaku dobrej, aro- 
matycznej kawy, którą lipszczanie rozko- 
szowali się od roku 1637. 


РР а . r 
„Zwróćcie nam naszych mężów 
. r . r 
OJCÓW I SYNÓW 
Wseruszająca manifestacja protestu rodzin poległych 
w Hiszpanii robotników belgijskich 


W Gandawie w Belgii przed lokalem 
komunistycznym odbyła się niezwykle 
wzruszająca manifestacja matek i żon, 
zwerbowanych do armii hiszpańskiej ro- 
hotników belgijskich. Kilkaset kobiet, 
trzymając na rękach  nieletnie dzieci, 
wznosiło wśród płaczu okrzyki: „zwróćcie 
nam naszych ojców, synów і mężów“. Do 
Gandawy przyszła mianowicie wiądo- 
mość, iż z pośród 200 robotników, którzy 
zostali zwerbowani do czerwonej armii 
hiszpańskiej, 50 zginęło na froncie pod 


Dzieci tyją w zimie 


Rozwój fizyczny dziecka nie odbywa się 
równomiernie, a przeważnie ulega wybit- 
nie wahaniom sezonowym. Tak np. wzrost 
dziecka ulega całkowitemu zahamowaniu 
od września do stycznia. W tym okresie 
dziecko przybierar na wadze, Od lutego 
до końca sierpnia dziecko wzrasta, zacho- 
wując prawie niezmienioną wagę, nabytą 
w poprzednich miesiącach, 


Madrytem, podczas gdy przeszło 60 zagi- 
nęło bez wieści. 

„ Podkreślić tu należy, iż robotnicy bel- 
gijscy zostali oszukani, gdyż wyjeżdżając 
do Hiszpanii, mieli tam rzekomo praco- 
wać w fabrykach broni, tymczasem po 
przybyciu do Barcelony wcielono ich na- 
tychmiast do brygady międzynarodowej i 
wysłano na front. Rozpacz żon i matek 
tym większa, iż wielu z nich było jedy- 
nymi żywicielami rodzin. 


Poco tyle samochodów 
W Stanach Zjednoczonych co trzeci 
człowiek jest właścicielem samochodu. 
— Wobec tego nie rozumiem, dlaczego 
wyrabia się tu tak wiele cztero- i sześcio- 
osobowych wozów. 


W teatrze 
— Ta sztuka jest wstrząsająca. 
patrz, tam na dole ktoś zemdlał. 


— Bo spadła mu na głowę moja lors 
netka. 


Po- 


